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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


Dlaczego Walka? 


: Komunistyczna Partja Polski pow- 
Sala ze zlania się dwuch organizacji: 
jaldemokracji Królestwa Polskie- 


stkim ich przepowiedniom, całej ich 
„filozofji dziejów“. 
Komuniści wystąpili na scenę dzie- 


P i Litwy oraz części t zw. lewicy | jów samodzielnej Rzeczypospolitej 
H. RSA pozostałej pod wodzą p. | Polskiej, jako heroldowie „Rewolucji 
orwitza po odejściu do szeregów | światowej”. Zapowiadali ją lada 


Polskiej Partji Socjalistycznej grupy | dzień, lada godzina od grudnia r. 1918 


g podległościowej tow. Antoniego | aż po dobę najazdu sowieckiego w r. 
zczerkowskiego. 1920, Walili w Rząd Ludowy do 


współki z reakcją nacjonalistyczną. 
Marzyli o „puczach”*, wywoływali 
strajki bez ładu i składu, spajani sto- 
pniowo w zwartą, posłuszną masę że- 
lazną dłonią Zinowjewa, podówczas 
dyktatora Trzeciej Międzynarodówki. 

Zasileni zostali w owych latach do- 
pływem zwolenników p. Żarskiego i 
haniebną zdradą p. Sochackiego, co 
potrafił wyprzeć się Socjalizmu w mo- 
mencie, gdy kozacy Gaja podchodzili 
do wrót Warszawy. 

Trudno — doprawdy — wyobrazić 
sobie coś bardziej tchórzliwego i pas- 
kudnego moralnie, niż zachowanie się 
Komunistycznej Partji Polski w mie- 
siącach, rozstrzygających dla losów 
Niepodległości i bierne milczenie tam, 
śdzie były wojska polskie; radość i 
tryumf tam, gdzie wkraczały wojska 
rosyjskie. Żadnej samodzielnej, włas- 
nej postawy! Żadnej samodzielnej, 


k Zjednoczenie i zmiana nazwy na- 
tąpiły w r. 1918, Rok ten stwierdził 
azem nieodwołalne bankructwo 
falej teorji  „socjaldemokratyczno- 
€wicowej”, teorji, która głosiła „or- 
piczne wcielenie" Kongresówki do 
Osji, jako rzekomą. „konieczność 
nziejową”. Odrzucanie programu Nie- 
Dodległości Polski było wtedy jedy- 
Ym właściwie łącznikiem obu odła- 
„łów; pozatym esdecy reprezentowali 
Sposób myślenia bolszewicki oddaw- 
rustięjeky tonęli w okresie po- | 
Xzednim w „baśnie oportunizmu” na 
Wzór „likwidatorów” rosyjskich, za- 
, lugiwali stokroć więcej na miano 
„trakcji Umiarkowanej”, niż na mia- 

o „lewicy”, 

W każdymbądź razie twórcy Ko- 
Munistycznej Partji Polski zakładali 
Ją akurat w chwili, gdy rzeczywistość 
Kaprzeczyła jaskrawo, dobitnie wszy- 


własnej myśli! Potworny sojusz „re- 
wolucjonistów z rabusiami w kozac- 
kich mundurach! Skończyła się woj- 
na. Załamała się wiara w nadchodzą- 
cą „Rewolucję światową”. Rosja przy- 
jęła „N. E („nową politykę eko- 
nomiczną ompromisu z kapitaliz- 
mem), Polska przeżyła szereg, strasz- 
liwych dla klasy robotniczej, kryzy- 
sów gospodarczych, Człowiek pracy 
poznał dno nędzy i niedoli. Czy znać 
było w latach minionych jakikolwiek 
ślad akcji komunistycznej na rzecz 
potrzeb, prawdziwych potrzeb prole- 
tarjatu? Czy spotkaliście jakikolwiek 
konkretny plan naprawy stosunków, 
jakikolwiek wysiłek dla złaśodzenia 
katastrofy bezrobocia, katastrofy dro- 
żyzny? „Nic! nic, tylko demagogja, 
świadomie kłamliwa i nieszczera, 
skierowana jedynie i wyłącznie prze- 
oiwko socjalistom. 


W Rosji powstała „opozycja” 
Trockiego. Zaczęła się walka o same 
podstawy ideologji i taktyki komuniz- 
mu. Komuniści niemieccy, francuscy, 
belgijscy wzięli w niej udział. Usiło- 
wali wpływać na bieg wypadków. 
Próbowali rozstrzygąć, Komunistycz- 
na Partja Polski padła plackiem przed 
Stalinym, bo... Stalin zwyciężył. 


Przedtym słuchali potulnie Zinowje- 
wa; dzisiaj słuchają potulnie Stalina. 
I do międzynarodowego ruchu komu- 
nistycznego nie wnieśli nic „swojego”, 
nic, okrom braku godności osobistej 
i okrom tchórzostwa. i 


Taki oto jest dorobek „pracy ży- 
ciowej™ tych ludzi. Myśleć i działać 
samodzielnie nie umieją; przekonania 
zmieniają — niby rękawiczki — we- 
dług rozkazów z Moskwy. Są wyra- 
zem prymitywnych uczuć, zacofanych 
kulturalnie nastrojów, są kwiatem za- 
trutym, wyrosłym aa błocie demora- 
zacji, nędzy i demagogji 

Stanowią — w rezultacie — tragi- 
czne niebezpieczeństwo wewnętrzne 
dla ruchu robotniczego. Rozbijają je- 
dność proletarjatu, więc służą reakcji; 
odbierają mu piękno walki, więc słu- 
zą reakcji; demoralizują go, więc słu- 
żą reakcji; prowokują świadomie wal- 
ki bratobójcze, więc sieja zdziczenie; 
a jako wykonawcy poleceń Kremla, 
spełniają rolę „przedniej straży” im- 
perjalizmu rosyjskiego. 

Dzień Pierwszego Maja w Warsza- 
wie był koroną tej smutnej historji 
„działania” komunistycznego w Pol- 
sce. Żadne bezczelne kłamstwo nie 
zmieni rzeczywistości. Przez dziesięć 


lat toczy ten rak organizm klasy ro- 
botniczej. Zaważył, jak zmora, na 
rozwoju wypadków w epoce Rewolu- 
cji powojennej, rozsadza od wewnątrz 
każdą walkę o demokrację, każdy wy- 
siłek, zmierzający ku poprawie doli 
mas pracujących. Nadszedł czas, w 
którym klasa robotnicza musi odrzu- 
cić precz chorobe komunizmu z włas- 
nych szeregów. Bez policji i bez te- 
roru. Wysiłkiem olbrzymim własnej 
świadomości! Ale gotowa zawsze do 
odparcia prób użycia przemocy fizy- 
nej! 

Cele określamy jasno: trzeba usu- 
nąć komunistów z wszelkich placówek 
kierowniczych w ruchu robotniczym, 
podobnie, jak usunęliśmy ich już z 
kierownictwa ruchu zawodowego. Nie 
ma kompromisu między Socjalizmem 
a Komunizmem. Socjalizm musi zwy- 
ciężyć nad komunizmem. Inaczej kla- 
sa robotnicza może przegrać wszyst- 
ko, 

Oto dlaczego niezbędna jest walka. 

dniesie w niej tryumf Idea nad de- 
magogią; rzetelny interes proletarja- 
tu - nad wyzyskiwaniem rozpaczy; 
Polska socjalistyczna nad służbą dla 
Moskwy. 

Mieczysław Niedział kowski. 
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SPRAWA PAKTU ANTYWOJENNEGO 
STANOWISKO FRANCJI 


= Paryż, 5 maja (A.W.). Dziś rano | tu przez Francję z poszczególnemi 
Tozważano nad Quai d'Orsay propo- | państwami, a więc z Polską, Jugo- 
łycje Anglji w kwestji zwołania kon- | sławją i Belgją, oraz dania gwarancji 
rzeczoznawców w sprawie | tym państwom, przez włączenie ich 
traktatu antywojennego. Na Quai | w ramy ogólnego paktu antywojen- 
d'Orsay propozycja ta w zasadzie | nego, bowiem kwestia przyjętych 
Nie natrafia na sprzeciw, uważana | przez Francję zobowiązań wobec 
jest tylko za przedwczesną. Co zaś | państw poszczególnych _ stanowi 
Się tyczy samego projektu paktu, o- | główną rozbieżność między zapatry- 
licjalne koła francuskie rozważają | waniami Francji i Ameryki, 
Podobno możliwość zawarcia trakta- | 


SOCJALISCI CZECHOSŁOWACCY ZŁOŻĄ 
MANDATY DO PARLAMENTU 


` 5,5, (PAT). Od kilku dni po- | sposób chcą socjaliści rzekomo wymusić 
Stow dużej podstaw i, jakoby | nowe wybory. Wiadomość ta wywołała 
Posłowie socjalistyczni i komunistyczni | pewne zaniepokojenie w obozie koali- 
mieli się zrzec mandatów, o ile zostaną | cyjnym, zwłaszcza u narodowych demo- 
Odrzucone ich poprawki w sprawie usta- | kratów, 
Wy o ubezpieczeniach socjalnych. W ten 


WYROK W PROCESIE CZARNEJ REICHSWEHRY 


SZCZECIN, 5.5, (AW). Dziś wydany | więzienia, jego pomocnik Ottow na 4 

wyrok w procesie o mordy kaptu- lata więzienia, trzeci oskarżony Fräbel, 

towe, popełnione przez członków orga- | za współudział, na 3 lata więzienia, 

Rizacji Rossbacha. -Główny oskarżony | wszyscy z zaliczeniem aresztu prewen- 
Heine skazany został na 15 lat ciężkiego | cyjnego. 


TRAKTAT ROZJEMCZY AMERYKANSKO- 
NIEMIECKI 


bł w 5 maja. (A.W.). Se- | rozjemczy, Tetst traktatu 

t kretarz ema Kallog i. ian am- będzie natychmiast po ratyfi 
'basador von Prittwitz podpisali dziś | go przez senat amerykański, 
„Amerykańsko niemiecki traktat | 


"PRAWDZIWE OBLICZE NIEMIECKIEJ PARTJI 
LUDOWEJ | 


licji Niemiecka partja ludowa w ciągu 

ostatnich lat uczyniła ze swej strony 

wszystko, aby umożliwić niemiecko-na- 

rodowym wstąpienie do rządu. Między 

partją niemiecko-narodową a partją lu- 

dowa istnieją, jak oświadczył hr. Kanitz, 
| tylko drobne różnice programu. 


SZ 


of eony 


owaniu 


BERLIN, 5.5. (PAT). „Vorwśrts” do- 
itosi, że kandydat niemieckiej partji lu- 
ej, kr, Kanitz, przemawiając na z$ro- 

nu wyborczem w Królewcu, kate- 
cznie zaprzeczył, jakoby między 
emiecką partją ludową a socjalistami 
doszędł do skutku pakt, iż przyszły rząd 
oparty będzie na wielkiej koa- 


ŁOTEWSKI B. MINISTER WOJNY WYDANY 
SĄDOM 


ję RYGA, 5.5. (PAT). Sejm postanowił 
p Wogłośnie wydać władzom sądowym 
le, Ministra wojny, deputowanego nieza- 
oŻnego stronnictwa chłopskiego, Gold- 


oskarżonego o nadużycia z pa- 


pierami wartościowemi, Następnie 46 
głosami przeciwko 40 sejm powziął u- 
chwałę, zabraniającą Goldmanisowi u- 
działu w obradach Izby, 


| 


- QYMIANA  GIĘŻNIOW 
POLITYCZNYCH MIĘDZY 
POLSKĄ A LITWĄ 


* Wilno, 55, (PAT), Dzisiaj o godz. 2-ej 
po poł. na granicy litewsko-polskiej od- 
była się wymiana więźniów między Pol- 
ską a Litwą. Polski Czerwony Krzyż 
dostarczył na miejsce wymienionych 4 
więźniów politycznych, których zaopa- 
trzył na drogę w bielizne i ubranie i w 
Oranach suto nakarmił. Litewski Czer- 
wony Krzyż przyprowadził 4 więźniów, 
mianowicie Melanję Bartoszewiczównę, 
Antoninę Ciemnołońską, Jadwigę Kui- 
kowską-Drelingową i Kazimierza Bie- 
lawskiego. Wszyscy oni byli skazani ua 
więzienie 10-letnie i przebyli już w wię- 
zieniach litewskich od 2 do 6 i pół lat. 
Po spisaniu przez przedstawicieli obv- 
dwuch Czerwonych Krzyżów odpowied - 
niego protokółu nastąpił akt wymiany 
na moście, na rzece Mereczanka w o- 
| becności przedstawicieli władz wojsko- 
wych i policyjnych obu stron. 


PROCES 
AUTONOMISTÓW ALZACKICH 


COLMAR, 5.5. (PAT). W procesie 
autonomistów prokurator generalny za- 
proponował wstrzymać badanie i prze- 
słuchać świadków. Propozycja ta wywo- 
łała wielką rozbieżność zdań. W czasie 
dyskusji nad tą sprawą, niektórzy obroń- 
cy wznosili okrzyki, protestacyjne, na- 
zywając wniosek prokuratora nielegal- 
nym. Przewodniczący zawiesił rozprawy. 

CCLMAR, 5.5. (PAT). Po wznowieniu 
dzisiejszego posiedzenia w procesie 
autonomistów obrona postawiła kilka 
wniosków, a m. in. wniosek, domagający 
się zaprotokułowania nieprawnego, jej 
zdaniem, zawieszenia badania oskarżo- 
nych. Przewodniczący trybunału zapro- 
ponował, aby oskarżeni złożyli swe wy- 
jaśnienia nn == -*'ychaniu świadków. 
Adwokat Fourrier wśród ogólnych pro- 
testów w przemówieniu swem wystąpił 
przeciwko prezesowi Rady Ministrów, 
co wywołało odpowiedź ze strony pro- 
kuratora generalnego. W związku z tym 
incydentem adwokat Fourrier zawieszo- 
ny został przez trybunał w swych czyn- 
nościach zawodowych na przeciąg jed- 
nego miesiąca za nieposzanowanie wła- 
dzy, poczem rozprawę odroczono do po- 
niedziałku. 


DZISIAJ — W NIEDZIELĘ — 0 6. 11 M. 30 R. 
W GMACHU CYRKU PRZY UL. ORDYNACKIEJ 


WIELKIE ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 


poświęcone omówieniu tragicznych wypadków 
w dn. 1 maja i roli, jaką w nich odegrała prowo- 
Kacja Komunistyczna. 


ROBOTNICY! STAWCIE SIĘ JAKNAJLICZNIE J 
C. K W. 


Posiedzenie Centralnego Komitetu | dn. 8 maja na g. 4 m. 30 pp. w lokala 
Wykonawczego P. P. S. przenosi się — | Z. P. P. S. w Sejmie. 
ze względów technicznych,— na wtorek Sekretarjat Generalny. 


LP P S 
SEKCJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA 


Posiedzenie Sekcji Społeczno-Gospo- | szczególności zaś towarzysze-członko- 
darczej Z. P. P. S., poświęcone zorgani- | wie Komisji Budżetowej, Przemysłowo- 
zowaniu Sekcji, odbędzie się we środę 9 | Handlowej, Skarbowej, Ochrony Pracy, 
maja o g. 5 pp. w lokalu Z. P. P. S. w | Opieki Społecznej Sejmu, względnie Se- 
Sejmie. Na posiedzenie winni przybyć | natu, 
wszyscy towarzysze posłowie i senato- 
rowie, pragnący pracówać w Sekcji, w 


za 


Za Prezydjum Z. P. P. S. 
(—) Niedziałkowski, 


KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 


odbędzie się — staraniem T. U. R. i Z. 
Z. K. — w niedzielę, 6 maja, o g. 5 m. 30 
pp. w sali Z, Z. K. przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20. 


w Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci (Czer- 
wonego Krzyża 20); 

w*gmachu Z. Z. K. u portjera na 2 g. 
przed rozpoczęciem; 
ay grup : telefonicznie 311-13 od 9 

3 


Bilety nabywać można: 

w Komisji Międzyzwiązkowej Kultural 
no - Artystycznej (Chmielna 49, od 10 do 
1i od 5 do 8); 

w Księgarni Robotniczej (Warecka 9); | 


W koncercie wezmą udział: Orkiestra 
Filharmonji, Jan Dworakowski (skrzyp- 
ce) i Aleksander Michałowski (śpiew). 

Ceny biletów od 50 gr. do 2 złp. 


ECHA INCYDENTU W ST. GOTTARD 


Haga, 5 maja. (PAT.). Komitet Trzech Lí- | siuchiwanie rzeczoznawców. Następnie 
gi Narodów, powołany dla przeprowadze- | przystąpił do ułożenfa swego raportu, dla 
ria śledztwa w związku z incydentem w St. | Rady Ligi 
Gottard, zakończył w dnóu dzisiejszym prze 


WALKI W CHINACH 


Pekin, 5 maja. (PAT.). Według jedynych | kiermnku. Oddziały japońskie są oblegane 
wiadomości, jakie udało się otrzymać z Tsi | w strelie koncesji Ujawniło się, że kilka 
Nan-Fu, położenie na miejscu jest poważ- | kobiet japońskich zostało napadniętych i 
re. Los cudzoziemców jest nieznany, gdyż | zamordowanych przez żołnierzy wojsk po- 
japończycy nie mogą opuścić strefy obron- | łudniowych, Strzelanina, która trwała cały 
nej dla przeprowadzenia wywiadów w tym dzień wczorajązy, zamiłkła o godz. 19-tej. 


PORAŻKA JAPOŃCZYKÓW .. 


Tokio, 5 maja. (PAT.). Minister wojay , Fu. Wojsko musiało się poddać z powodu 
potwierdza, że chińskie wojska południowe | braku amunicji, a komendamt rozbrojonych 
rozbrwiły oddziały japońskie około Tsi-Nan- | oddziałów japońskich popełnił harakiri, 


BEM Str. 2 
ZBLIZKA I ZDALERA 


Czytelnicy nasi pamiętają jeszcze 
nazwisko Barmata, Juljusza Barma- 
ta, z rynsztoka łódzkiego podniesio- 
nego do godności miljonera i mece- 
nasa, pana rynków Prus i Holandi, 
właściciela wil przecudownych i naj 
przedniejszych baletniczek, przyja- 
ciela socjalisty w barmatowym sty- 
lu Helfanda (Parvus'a), Pewnego 
dnia telegraf rozniósł po świecie wia- 
domość, że Barmaty siedzą pod klu- 
czem. Bezlitosna władza sowa po- 
między wille i po sztucznych jezio- 
rach pływające czarne i białe łabę- 
dzie rzuciła bramę więzienia moabic- 
kiego i samego Barmata umieściła 
na więziennym łożu wolnym od bal- 
dachimów i edredonowego puchu... 
Dziesiątki wszystko wiedzących i u- 
pino dobrze opłacanych dzienni- 

arzy zaczęło pracować nad uchy- 
laniem rąbków dramatu, który pro- 
wadził z marmurem wykładanych pa- 
łaców w skromniejsze otoczenie wię- 
zienia. W ciągu kilku dni szeroki 
giest prokuratora objął nietylko ród 
wszechpotężnych Barmatów, ale i je- 
denastu współoskarżonych — po 
największej części wyższych a pru- 
skich urzędników państwowych, 
przeważnie dygnitarzy z Banku Pań- 
stwa. Bardzo poważne dzienniki ber- 
lińskie i frankfurckie zaczęły dru- 
kować fachowe wyjaśnienia, z któ- 
rych z całą oczywistością czytelnik 
otrzymywał informację, że Barmat 
przekupywał, oszukiwał, wymuszał 
i t. d., że inni brali łapówki, że wszy- 
scy muszą ponieść karę. Różnice po- 
między publicystami były tylko co 
'do wysokości kary: ile lat ciężkie- 
go więzienia, ile miljonów czy miljar- 
dów kary. Albowiem dla wszystkich 
było jasne, że policji i prokuratoro- 
wi udało się „nareszcie. chwycić 
najniebezpieczniejszych przestępców, 
jakich dźwigała ziemia niemiecka, 
zbrodniarzy, którzy szkodzili i tak 
już choremu gospodarstwu publicz- 
nemu, okradali skarb, podważali kre 
dyt, niszczyli autorytet państwa i o- 
brażali moralność publiczną. Nieje- 
den dziennikarz przygodny żałował, 
że minął czas sądów doraźnych i że 
kara śmierci nie może być stosowana, 
że zacznie się długi proces, że zaczną 
pracować „adwokaci'” (w takich wy- 
padkach o adwokaturze mówi się tak 
'samo źle, jak w innych, politycz- 


nych, o.. parlamentaryzmie!), że 
polityczne będą puszczone w 
ruch, Megafony prasy niemieckiej 


zaczęły ryczeć na cały świat: co woj- 
na uczyniła z moralności niemieckiej? 
co inflacja z uczciwości urzędnika 
pruskiego? jaki los spotka naród, tak 
uczciwy i szląchetny, jak pruski, 
kiedy jeśo rząd nieopatrznie wpusz- 
cza do kraju cudzoziemców, w szcze- 
gólności Żydów wschodnich (Ostju- 
den)? Tak postawiona kwestja o- 
twierała już wszystkie upusty do- 
'mniemanej wiedzy politycznej, etno- 
logicznej, antropologicznej i etycznej. 
Zapisano tysiące kolumn w prasie 
niemieckiej rozważaniami na te te- 
maty. Zmobilizowano dziesiątki pro- 
fesorów nauk ekonomicznych, hu- 
, manistycznych, W ciągu kilku mie- 
- sięcy opinja żyła „Barmatem'** — ten 
handlarz łódzko - berliński stał się 
sławnym na dwie półkule aferzystą, 
śiełdziarzem, paskarzem, kondotje- 
rem wszystkich giełd, Jowiszem 
wszystkich kursów giełdowych, żywy 
wchodził do historji tych strasz- 
nych czasów. Niemal w tym huku 
zapomniano, że był — — — prze- 
stępcą. i 
Rozpoczął się przewód sądowy. 
Trwał długo, długo. Dłużej niż spra- 
wa Bispinga: 190 dni. Śledztwo to- 
czyło się ód r. 1925, Zmobilizowano 
całą fabrykę śledczą. Kilkudziesięciu 
urzędników pracowało dni i noce, w 
'piątek i świątek, bez dni odpoczyn- 
„kowych. Materjał obciążający obej- 
mował 1070 tomów, Akt oskarżenia 
obejmował 648 kart druku (co kosz- 
towało dziesięć tysięcy marek kosz- 
'tów drukarskich), Nareszcie po dwu 
latach rozpoczął się przewód sądowy: 
'awu prezesów sądu okręgowego, 
trzech zastępców, pięciu proku- 
ratorów, siedemnastu adwokatów. Po 
całorocznej pracy zachorował nie- 


jest rosół z 


Oś wybornego 


MAGGI” 


kostek buljonowych 


ZAMOŚĆ 


Dzień pierwszego maja przeszedł w Zamo- 
ściu bardzo uroczyście. O godz, 10 rano od- 
była się zbiórka członków P, P, S, i Związ- 
ków zawodowych przez lokalem Związku 
Zawod. Robotn, Rolnych i Okręgowego Ko- 
mitetu P. P, S. Stąd pochód ze sztandarami 
Okręgowego Komitetu, Związku Rolnego, 
Związku Młodzieży T, U. R. i inn, udał się 
pod Ratusz. Pochód był imponujący, Przed 
Ratuszem odbył się wspaniały wiec pierw- 
szomajowy z udziałem tow. tow. posła 
Świątkowskiego, Wiltosa, Nowackiego, Ka- 
zdrzeckiego,  Dziekańskiegó* i Jarmuła. 


Uchwalono rezolucję pierwszomajową P, P, 


S. O godz. 2 popoł, odbyło się specjalne 
przedstawienie kinowe w. sali teatru; sala 
teatru była przepełniona towarzyszami, 
szczególnie ze wsi; przedstawienie dla człon- 
ków P, P, S„ związkowców i T, U, R. było 
bezpłatne. O godz. 6 popoł. w sali Rady 
miejskiej odbyła się uroczysta akademja 
pierwszomajowa, na którą złożyły się pro- 
dukcje chóru młodzieży T, U. R., przemó- 
wienia i deklamacje, 


SOCHACZEW 


O godz. 2 pp. wyruszył pochód z trzema 
sztandarami na czele, Po przejściu kilku 
ulic pochód skierował się na plac koło stra- 
ży ogniowej, gdzie tow, poseł L, Śledzińsie 
przemawiał o znaczeniu święta robotniczego, 
Grupa z szajki, która rok temu ukradła czer- 
wony nowy sztandar Zw, Zaw. Rob. Rol, za- 
częła warcholić i dzięki tylko policji nie zo- 
stali przez wzburzonych robotników pobici. 

Rezolucja C. K, W. została przyjęta 
wszystkiemi głosami przeciw 23 głosom war- 
chołów komunistycznych. 

Po wzniesieniu entuzjastycznych okrzyków 
na cześć P, P. S, pochód wrócił się z po- 
wrotem do lokalu partyjnego gdzie raz je- 
szcze przemawiał tow, Ś/endziński, 


„ROBOTNIK, niedziela 6 maja 1928 r. 


DĘBLIN 


Tegoroczny obchód majowy wypadł oka- 
zale, na co złożyła się sprzyjająca pogoda 
i masowy udział małorolnych i bezrolnych 
włościan, którzy jak ze wsi: Gołąb, Boro- 
wa, Młynki i t d., pomimo oddalenia od 5— 
10 klm, od Dęblina, przybyli z własnemi 
sztandarami na obchód, 

Właściwy obchód rozpoczęto spotkaniem 
się przy kopou „Wolności* wszystkich 
grup zdążających na obchód, a mianowicie: 
kolejarzy ze stacji Dęblin, wsi Gołąb, Bo- 
rowa, Młynki, oraz grupy z Ireny, która 
wyszła na spotkanie, gdzie po powitaniu 
wygłoszonem przez tt, Wasiewicza i Filipka 
uformował się pochód z kilku tysięcy osób i 
ruszył do miasteczka Ireny, aby tu na rynku 
odbyć wiec, 

Wiec zagaił przewodniczący miejscowego 
Komitetu P, P. S. tow. Kamola, referat o 
znaczeniu 1 Maja wygłosił tow. poseł Ba- 
ranowski, poczem pochód skierował się 
przez wieś Wieźwiączkę do stacji Dęblin, 
gdzie koło lokalu Z. Z, K, po przemówieniach 
t. t. Strzałkowskiego, Kluszczyńskiego i Ba- 
ranowskiego wśród ogólnego entuzjazmu po- 
chód rozwiązano. W pochodzie niesiono 10 
sztandarów, 6 transparentów i niezliczoną 
ilość czerwonych chorągiewek. Przez cały 
czas trwania pochodu przygrywała orkiestra 
kolejarzy, 

Miasteczko, a w szczególności lokale 
Związku Zaw. Robotników Rolnych, Koleja- 
rzy, Komitetu PPS.,  Kooperatywy i t p. 
przybrane zielenią j sztandarami. 

Wieczorem staraniem Koła Amatorskie- 
go Z. Z. K. odegrano na stacji w Dęblinie 
sztukę „Józef Montwiłł . Mirecki", Po 
przedstawieniu zabawa taneczna trwała do 
rana, 


Pierwszy Maj w Polsce" 


ŁOMŻA 


Wbrew nadziejom fanatycznego kleru z 
ks. biskupem Łukomskim na czele i wbrew 
rozpuszczanym pogłoskom, że robotnicy i 
drobni rolnicy ukorzyli się przed klerem na 
skutek odmawiania im posług kościelnych, 
obchód 1 maja wypadł imponująco, 

W pochodzie niesiono 5 polskich sztanda- 
rów i jeden żydowski i szereg transparentów. 

Wiec na Starym Rynku zgromadził prócz 
zorganizowanych towarzyszów bardzo dużo 
rolników, którzy w tym dniu przybyli na 
targ, 

Przemówienia licznych mówców tow. Świe- 
gońskiego, tow, Aralińskiego, tow, Zamiati- 
na i tow. posła Czarneckiego były żywo o- 
klaskiwane. 

Komuniści usiłowali wedrzeć się z boku do 
naszego pochodu ale nie zostali wpuszczeni. 


ŻYCHLIN 


Wczesnym rankiem orkiestra straży ognio- 
wej w Żychlinie grając przeszła ulicami 
miasta i zatrzymała się przed zabudowania- 
mi, zamieszkanemi przez robotników zakła- 
dów elektrycznych Brown-Boveri — wzy- 
wając robotników do wzięcia udziału w świę- 
cie robotniczym. 

O godz. 10 m, 30 wyruszył pochód poprze- 
dzony przemówieniem tow. posła Janiaka, 
Pochód przeszedłszy przez miasto udał się do 
cukrowni Dobrzelin i tutaj przemówienie 
wygłosił tow. Jan Pokorski z Warszawy. 

O godz. 1 m. 30 pochód wrócił do Żych- 
lina i na Rynku został rozwiązany. 

Wieczorem odbyło się uroczyste przedsta- 
wienie; odegrana została sztuka w 3 aktach 
Wojnarowskiej „W sidłach Judasza”, wy- 
głoszono szereg okolicznościowych deklama- 
cyj i na zakończenie odtworzono żywy 
obraz, 


PO ZAMACHU NA P. LIZAROWA 


bezpiecznie przewodniczący. Prze- 
niesiono sąd do jego mieszkania, do 
jego sypialni, Dopiero po trzech ty- 
e gate spadła gorączka i można 

yło przenieść sprawę do sądu. Zba- 
dano 400 świadków i 50 ekspertów. 
Koszta sądowe urosły do wysokości 
250 tysięcy marek. Koszty te ponie- 
sie przeważnie państwo, 

Rezultat: Barmat skazany na 11 
miesięcy więzienia, sześciu oskarżo- 
nych zupełnie uniewinnionych, czte- 
rech skazanych na gr y i niewiel- 
kie kary więzienia, A del dań 
przez zamknięcie w więzieniu śled- 
czem. 

Olbrzymia góra urodziła maleńk 
mysz, Nie włada wątpliwości, że ad 
spełnił zadanie swoje, jak umiał. Nie 
znalazł dowodów zbrodni, Znalazł tak 
skomplikowaną sytuacje ekonomicz- 
ną, tak splątane kredyty państwowe, 
taki bałagan rozporządzeń i kontr- 
rozporządzeń, taki ferment w opinii 
publicznej, takie pomieszanie pojęć 
gospodarczych, taką inflację moral- 
ności publicznej, bankowej, giełdowej 
zarówno pieniężnej jak i towarowej, 
że sieć, w którą się dostał Barmat i 
jego wspólnicy oka swoje coraz bar- 
dziej poszerzała aż wreszcie puściła 
wszystkich oskarżonych. Olbrzymia 
część oskarżenia nie mogła być udo- 
wodniona, Sąd badał rzeczoznawców, 
aby zrozumieć co za czasów inflacji 
działo się w banku i na giełdzie, Na 
wiele pytań sąd w sumieniu swojem 
nie znalazł oskarżającej odpowiedzi. 
Nie umiał w głębi sumienia odpowie- 
dzieć: winien! winni!, kiedy rzeczo- 
znawcy mówili: to było wolno! nie 
można było inaczej! takie były 
czasy! 

I kiedy opuszczano gmach sądu 
berlińskiego najuczciwsi mówili: na 
ławie siedział nie Barmat i jego wspól 
nicy, jeno cały kapitalizm powojen- 


"ny, z jego inflacją i paskarstwem, z 


jego prasą bądź sprzedajną, bądź 
zbrodniczo  lekkomyślną — obraz 
naszych czasów, naszego powojenne- 
go marazmu, 

Z procesu Barmatów inteligentny 
obserwator wyprowadzi wiele wnio- 
sków, które mu pomogą na drogę 
życia współczesnego rzucić dużo 


światła. I światło to będzie ponure i 
smutne, 


Henryk Bezmaski. 
i parni 
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W związku z zamachem dokonanym 
przeciwko  przedstawicielowi Sowiec- 
kiej Misji Handlowej Lizarowowi dn. 4 
maja przez Georgja Wojciechowskiego 
lat 23, prawosławnego Rosjanina, oby- 
watela nie polskiego z sądowe 
wdrożyły energiczne kroki, celem wy- 
świetlenia podłoża sprawy. Sprawca, 
zeznał, że dokonał tego czynu bez ja- 
kiegokolwiek udziału lub porozumienia 
z innymi osobami lub organizacjami emi- 
grantów rosyjskich. Mimo to, z polecę- 
nia władz sądowych dokonano kilkuna- 
stu rewizji w stowarzyszeniach rosyj- 
skich oraz u poszczególnych osób wśród 
emigrantów rosyjskich. polecenia 
władz zaaresztowano prezesa rosyj- 
skiego Komitetu p. Siemionowa oraz 
członków Zjednoczenia Młodzieży Ro- 
syjskiej w Polsce, do których do nie- 
dawna należał Wojciechowski. Areszto- 
wani zostali Mokrzejew Wasyl, Czirko 
Mikołaj, Rudlewski Michał, Jegorow 
Mikołaj, Piotrowski Ignacy, Bujalski 
Kazimierz, Siemgalewscz Michał, Ryżow 

| Jan, Ryżow Mikołaj, Pilimow Wasyli i 
Iliipow Mikołaj. Dalsze aresztowania w 


Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych komisje, których zadaniem 
będzie przeprowadzenie kontroli we 
wszystkich zakładach, podpadających 


TO, CO NIE PRZEMINIE... 
„SZTUKA I PRACA" 


DWUTYGODNIK, POŚWIĘCONY 
SPRAWOM SZTUKI I KULTURY 


Redakcja i administracja, ul. Czerwo- 
nego Krzyża 20, pokój Nr. 62, tel. 274-55, 
konto P. K, O. — 16266, 

Cena zeszytu pojedyńczego 50 gr., 
prenumerata roczna 10 zł, półroczna 6 
zł, kwartalna 3 zł, wraz z przesyłką, 

Leży przed nami szereg tów 
dwutygodnika „Sztuka i Praca”, Nie 
wszyscy o nim w Polsce pracującej wie- 
dzą. Dlatego zaczniemy od rodzalu 
„prezentacji. 

Istnieje przy związkach zawodowych 
Warszawy specjalna „Komisja Kultural- 
no - Artystyczna”, do której należą tow. 
tow, Tomasz Arciszewski, Zdzisław Bo- 
rowicz, Jan Kietliński, Juljan Kołosow- 
ski, Janina Mondszejnowa, Aleksandra 
Szastuniowa, Władysław Wardecki 
i Zygmunt Witkowski, 

Komisja powstała na jesieni r. 1926; 
celem jej pracy było dostarczenie robot- 
nikom rozrywki i pokarmu duchowego 
o prawdziwie artystycznym i kultural- 
mym poziomie. Jednym właśnie z dzia- 
łów pracy Komisji jest wydawnictwo 
dy i Praca“ pod redakcją Zygmun- 
ta h 

I oto z dumą serdeczną 
stwierdzić, że „Szłuka i Praca" nie 


Warszawie i na prowincji w toku. 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, iż 
ojciec Georgija Wojciechowskiego był 
wicegubernatorem rosyjskim w Kaliszu. 
Po wybuchu wojny razem z rosyjskimi 
urzędnikami ewakuował się do Rosji i 
osiadł w Kijowie. Gdy Kijów dostał się 
w ręce bolszewików, Wojciechowski, 
jako b. carski urzędnik wyższej rangi 
został rozstrzelany przez czrezwyczaj- 
kę. Żona jego, a matka Georgija, przez 
długi czas była przetrzymywana w a- 
reszcie. Po zwolnieniu wraz z synem u- 
ciekła do Polski i osiedliła się w Mi- 
lanówku. 

+s 


* 

W związku z zamachem dokonanym przez 
p Wojciechowskiego na p. Lizarowa, w sfe- 
rach miarodajnych rozważana jest sprawa 
dalszego ustosunkowania się czynników po- 
wołanych do emigracji rosyjskiej, która w 
ostatnich czasach w sposób bardzo swoisty 
wykorzystuje prawo gościnności Jak sły- 
chać, mają być poczynione ze strony władz 
odpowiednie kroki, celem zabezpieczenia się 
przed osobnikami, nadużywającymi prawa 
azylu. 


ZEE a a a a a T AERO ORZ EAP CGA OJ 
UBEZPIECZENIA PRACOWN. UMYSŁOWYCH 


W chwili obecnej organizowane są w pod ustawę 


o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych. Komisje te rozpoczną 
działalność jeszcze w bieżącym miesią- 
cu, 


wiodła pokładanych w niej nadziei, Pod 
względem — redakcyjno - technicznym 
dwutygodnik postawiony jest poprostu 
znakomicie. Dobry papier, ładny druk, 
doskonałe ilustracje i reprodukcje skła- 
dają się razem na całość naprawdę pię- 
kną. „Sztuka i Praca“ uczy czytelnika, 
co to jest piękno, Uczy metodą popular- 
ną, ale nie krzykliwą, z wyczuciem este- 
tyki, ałe bez najmniejszej przesady; ka- 
żdy zeszyt stanowi pewną całość, zam- 
kniętą w sobie, o treści ciekawej, napisa- 
nej serdecznie, prostym, ładnym języ- 
kiem, o treści, która uniknęła szczęśli- 
wie cienia chociażby wulgarności, 

Przytoczymy treść kilku pierwszych 
zeszytów. 

Mamy tedy dział stały p. t. „Wielcy 
przewodnicy narodu“. O Adamie Miskie- 
wiczu napisał w nim Artur Górski, o Bo- 
lesławie Chrobrym, — Artur Górski, o 
Stanisławie Staszicu — Czesław Leś- 
niewski, o Bolesławie Prusie — Leon 
Rygier, o Stanisławie Witkiewiczu — 
Kazimierz Kosiński, Mamy / świetne 
streszczenie wiedzy o wszechświecie 
pióra Zygmunta Witłrowskiego p. t. His- 
torja Cywilizacji — człowiek i wszech- 
świat, Mamy — wreszcie mnóstwo spra- 
wozdań teatralnych, napisanych inteli- 
gentnie i dostępnie, a uzupełnionych 
przez „głosy kierowników teatrów i wy- 

i artystów o widowiskach 


możemy | narski, Aleksander Zelwerowicz, Emil 
za- Chaberski, Wiktor Brumer i in. 


ii 
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ODZIMIERZ SŁOBODNIK. / 


0 ŚPIEWIE 


Jeśli chcesz śpiewać najlepiej, 
Jeśli chcesz śpiewać najpiękniej, 
Przed każdem ludzkiem cierpieniem 
Schyl się, zatrzymaj, uklęknij. 


Jeśli chcesz śpiewać najciszej, 

Sen ziół i drzew w sobie prześnij, 
Usiądź nad rzeką niebieską, ? 
Niebieskość odbij w swej pieśni, 


Słuchaj, co mówią trawy, 
Słuchaj, co mówią Ę 
I odkryj w ich mowie tajemnej 
Przyczynę wszelkiej przyczyny. 


Jeśli chcesz śpiewać najciszej, 

Jeśli chcesz śpiewać najprościej, 
Śpiewaj o swojej młodości, j 
Śpiewaj o swojej miłości. | 


WZROST SEE EO R DARKA 
DO P. ALICJI 
BEŁCIKOWSKIEJ - 


W „Głosie Prawdy” z dn. 1 maja uka” 
zał się znowuż „list* p. Alicji Bełcikow” 
skiej, powtarzający twierdzenie, jakoby 
jakiś tajemniczy poseł socjalistyczny 
„współpracował z policją polityczną”. P. j 
Bełcikowska oświadcza przytym, że „nić i 
wszystkim redaktorom „Robotnika naz 
wisko to jest nieznane”. 

Wczoraj otrzymaliśmy list „prywat” 


nazwiska, Nie rozumiemy całej tej „ko“ | 
respondencji”, która budzi poprostu 0% 
brzydzenie moralne. Jeżeli p. Bełcikow* | 
ska zarzuca poblicznie, w druku, że ist* | 
nieje taki poseł socjalistyczny, to je | 
obowiązkiem jest nie ukrywać nazwiska 
przed opinią i albo ogłosić je w prasie | 
albo podać do wiadomości kierownice- | 
twa Partji. 
My nie będziemy wdawali się z p. Be | 
chkowską w dyskusję ani też niczego 
od niej żądali, Skoro pani potrafiła po” 
stawić taki zarzut, nie ma pani prawa AE 
„korespondować”, ma pani obowiązek 
przedewszystkiem nie robić tajemnicy ze | 
swoich „rewelacji ”, É | 
Jeżeli pani nie wycztrwa, że metoda 
„korespondencyjna* w tych warunkach | 
nazywa się w języku ludzi uczciwych 
szantażem, tym gorzej dla pani, | 
JE EJ RAJ OE 
LICZBA BEZDOMNYCH 
WZRASTA 


Według ostatnich danych w schronie 
kach dla bezdomnych przy ul. Podskar 4 
bińskiej na Grochowie zamieszkują 182 | 
rodziny, składające się z 703 osób, przy _ 
ul. Moczydło na Woli — 55 rodzin, zło” 
żonych z 220 osób, na Anopolu — 691 
rodzin (2.748 osób), na Żoliborzu — 
1.066 rodzin (3.831 osób), na Powązkach 
204 rodzin (610 osób), przy ul. Okopo” 
wej — 67 rodzin (185 osób) i w domu 
przy ul. Leszno 96 — 93 rodziny (373 = 
soby). Razem zamieszkuje 2.358 rodzi 
złożonych z 8.676 osób. W ciągu ostat” 
nich paru tygodni liczba ta wzrosła © 
około 300 osób. 


MO NAC PNE DZY 


Przy otyłości, artretyzmie i chorobie 0% 
krowej, naturalna woda gorzka „Franci? 
ka-Józefa" wzmacnia czynności żołądka Í 
kiszek oraz ułatwia trawienie, Bad 
chorób przemiany materji  stwierdzsja 
świetne wyniki, otrzymane przy stosow*” 
niu wody Franciszka - Józefa. e! 


OW ZYWO R ETS OCR Z TOCZY Z WORECZEK TORY A EET ET WRO TAROT ZES 
e a T E TE E E WRZ T EE 


Wymienić trzeba, by uzupełnić obr2% 
takie artykuły, jak „W sprawie K: 
tów Ludowych w iFlharmonji Warszaw” 
skiej'* Zdzisława Borowicza, wepommwe” 
nia Tadeusza Frenkla o Mieczysław? 
Frerfklu p. t. Za kulisami Teatru Narod” 
wego, cały szereg notatek informacj” 
nych i obfitą kronikę pracy kulturalno” 
artystycznej robotników, 

Z pośród ślicznie wykonanych rep” 
dukcji zwracają wwagę: „postać Bóstw? 
slonecznego“ (rysunek Stanisława WI” |- 
piańskiego, zeszyt 2), „umierający $% 
djator** (zeszyt 3), „stworzenie pierwS7*". 
go człowieka” (malowidło Anio- 
a — zeszyt 4 i 5), „robotnicy“ 
dło Ludomira Ślendzińskiego, zeszyt 
i 7). 

Ale dość opisów! 
zdać sobie sprawę z charakteru i z W" 
tości „Sztuki i Pracy*, Nie przeminie = 
naprawdę — ten „skromny*, bo 

Ą » 
misji Kulturalno- Artystycznej”. Niechże 
każdym mieszkaniu robotniczym. * ië 
klasa gna odpowie serdecznie | 
pracę red. Zygmunta Witkowskieś 


dziejów | 


Dr. 126 


KRONIKA POLITYCZNA 


RADA OCHRONY PRACY. 
qla porządku dziennym Rady Ochrony 
4 7% która zbierze się dn. 10 maja r. 
M - in, będą rozważane projekty roz- 
se adzeń w sprawie robót, przy których 
b se są biel ołowiana, siarczan o- 
Dr u, oraz inne związki ołowiu, dalej 
Tojekt rozporządzenia w sprawie prze- 
pos higjeny i bezpieczeństwa, jakim 
Powiadać winny pomieszczenia, w któ 
Przygotowywane są gotowe do w 
| farby i pasty, zawierające powyż- 
| RR ołowiu, jak również wska- 
j ki higjeniczne dla pracowników, sto- 
najtSych produkty zawierające ołów, Po- 
to będzie omawiany spis chorób za- 
owych oraz chorób zawodowych, 
 Wegujących zgłaszaniu. 


/"TAWĄ UPOSAŻENIOWA URZĘD- 
| NIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
PRZ Urzędników Państwo- 
ph w ostatnich czasach poczyniło za- 
| ie, u czynników państwowych w spra- 

ie 
tę € przyspieszenia wniesienia do Sejmu 

wy uposążeniowej. 


ALNE ZGROMADZENIE SYNDYKA- 
` DZIENNIKARZY WARSZAW- 

D.. SKICH, 
w Zisiaj o godz. 11 rano odbędzie się 

okalu Klubu Sprawozdawców Parla- 
| qzęjtarnych doroczne Walne  Zgroma- 
Śnie Syndykatu Dziennikarzy War- 
wskich, 

razie braku kompletu w pierwszym 
Tminie, Walne Zgromadzenie bez wzgl. 
i osé obecnych, rozpocznie się pun- 
tualnie o godz, 12-ej, 


DO TOWARZYSZÓW SZACHI- 
STÓW. 


so edakcja ilustrowanego 
g Jalistycznego „POBUD 
| „Mia wszystkich tow, szachistów, iż 
T Ałapeni na łamach swych stały 
cik szacho 
ati; tedakcja „PO UDKI* prosi wszy- 
ie robotnicze kluby szachowe o 
anie Redakcji swych adresów o- 
o nadsyłanie zadań, sprawozdań z 
iejów, fotografji i t. d, pod adre- 
redakcji „POBUDKI”, Warsza- 
arecka 7, z dopiskiem „Dział 
chowy”. 
| Planie partyjne proszone są o prze- 


| BEZROBOCIE 


Według danych państwowych urzędów 
Tetas dnictwa pracy, tygodniowe spra- 
d zdanie z rynku pracy za okres od 21 
| is, 28 kwietnia włącznie wykazuje 
$> 016 bezrobotnych, w tej liczbie 

"361 kobiet. W stosunku do poprzed- 
lego tygodnia liczba zarejestrowanych 

zrobotnych zmniejszyła się o 6.953. 

w mniejszenie bezrobocia zanotowano 
ł.zastępujących okręgach P. U. P. P.: 

Ódź o 1. 158, Częstochowa o 1 4129, woj. 

ate o 923, Bydgoszcz o 470, Ostrów 
| 3 56, Rudom o 360, Biała Krakowska o 

' Ostrowiec o 287, Białystok o 279, 
pęt ań o 276, Toruń o 211, Przemyśl o 
' Grudziądz o 187, Sosnowiec o 140, 
ck o 126, Drohobycz o 122, etc., 
Wzrosło natomiast w Brześciu o 118. `^“ 


M ep 


powia 


-hie 
berro 


„Ksiażki nadesłana 


N Nowy Elementarz. Wydawnictwo Zakładu 
| ego im. Ossolińskich wydało w bie- 
| wom roku Elementarz Powszechny opraco- 
| dz Y przez spółkę autorską: Dr. A. Mikul- 
| - S. Wójcik i E, Kozera. 

UA Feldhom Juljusz: Wczoraj, dziś i jutro. 
h st nad pieśniami, tłumaczył Juljusz Feld- 


Kraków . Warszawa, Wydawnictwo 
Panteon: 


GADAC 23 ARSD pz ya 
LOT „ITALJI" DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO 


Cena cukru została podwyższona 
o 8 zł, 50 gr. na worku, Poprzedziła 
tę zwyżkę akcja prasowa organów 
„jedynki“ i Rządu. I jeszcze 24 ub. 
m. „jedynkowy* „Kurjer Poranny“ 
pisał: Na posiedzeniu Komitetu E- 
konomicznego Rady Ministrów 20 b. 
m. nie powzięto decyzji w sprawie 
podwyższenia ceny cukru. Tymcza- 
sem tegoż dnia stało się wiadomem, 
że cena została podniesiona. . 
Wszystko to razem wzięte ma swój 
szczególny smaczek, gdy zaś nadto 

uprzytomnimy sobie, że Związek cu- 
krowników poparł Blok Współpra- 
cy z Rządem i prezes Związku p. Jan 
Zagleniczny zasiadł w Senacie z ra- 
mienia „jedynki”* — obecna zwyżka 
ceny nabiera skandalicznego znacze- 
nia. 

1. Rząd „silnej ręki* oddał swoje 
prawo regulowania ceny cukru fabry- 
kantom! Ustawa o obrocie cukrem 
głosi, że Rząd reguluje cenę cukru. 
W myśl tego lutowa zwyżka ceny o 

2 zł, została opublikowana oficjalnie, 
a fakt ten przekreślił wszystkie ka- 
uzyperdows ie wykręty, iż „regulu- 
je”, to nie to samo wwyznaczą” ce- 
ny. Obecnie mamy do czynienia z 
brakiem decyzji Rządu w sprawie 
ceny cukru (cytowany „Kurjer Po- 
ranny“) i faktem podwyższenia tej 
ceny przez cukrowników. A więc u- 


II Zjazd Delegatów 


„ROBOTNIK“, niedziela 6 maja 1928 r. IMIK", niedziela 6 moja 198 r. EZ w Str. 3 BEWUS 


Skandal cukrowy 


stawa została przekreślona przez 
zmowę cukrowników, Wiemy bo- 
wiem i niechaj cały świat wie o tem, 
że 14 kwietnia 1927 r, została pod- 
pisana w Warszawie umowa Zacho- 
dnio - polskiego Związku Cukrowni- 
ków ze Spółką Handlową cukrowni 
związkowych w Warszawie mocą 
której to umowy została wypowie- 
dziana wojna reśulowaniu cen cukru 
przez Rząd. Art, 10- -ty tej umowy 
brzmi: „Strony zobowiązują się nie- 
odwołalnie do samodzielnego ozna- 
czania ceny cukru.“ Było to wypo- 
wiedzenie wojny Rządowi. 

Dziś zobowiązanie fjto zostało wy- 
konane. Rząd „nie pówziął decyzji“, 
ale powzięli j ją cukrownicy, — łamiąc 
ustawę i re ulując cenę w zastęp- 
stwie pp. inistrów Skarbu oraz 
Przem. i Handlu, którym ustawa da- 
je obowiązek regulowania ceny cu- 
kru w porozumieniu z Min, Rolnic- 
twa. 

Gdzież się podziało 
„Rząd nie pozwoli’? 

2, Podwyżka ceny cukru, to dzie- 
ło Rządu. Mimo braku decyzji Rzą- 
du, fakt podwyżki nie spotkał się z 
jego sprzeciwem. Musiała więc ona 
być uzgodniona za kulisami. Brak 
decyzji był więc tylko brakiem od- 
wagi poniesienia odpowiedzialności. 
Ale w tym stanie „ży Rząd ponosi 


p. Bartla: 


odpowiedzialność nie tylko za pod- 
niesienie ceny ale również za dopu- 
szczenie złamania ustawy przez zmo- 
wę cukrowników, 

3. Podwyżka jest gospodarczym 
nonsensem. Wielokrotne badania 
przem. cukrowego wykazały jego 
głęboką chorobę, którą usunąć moż- 
na tylko przez reorganizację całego 
przemysłu. Podniesienie ceny warsz- 
tatów chorych: nie uzdrawia — cu- 
krowniom zaś wielkim i małym do- 
brze postawionym napędza kolosal- 
ne zyski. Kosztem całego społeczeń- 
stwa, utrwala się chorobę przemysłu 
cukrowniczego jako całości. Przed 
wyborami Rząd rozumiał tę prawdę, 
Dzisiaj zapomniał o niej. Nie wiado- 
mo ile „kosztowało cukrowników 
„poparcie'' Bloku jedynki. Wiemy 
zaś, że obecna podwyżka przy „= 
życiu 300 tys. tonn rocznie daje cu 
krownikom 25,5 miljona złotych re 
datkowego. zysku. 

Poprzednia podwyżka dała im już 
6 miljonów. Wydarcie przez rząd o- 
becny 30 z górą miljonów złotych z 
kieszeni spożywców dla nasycenia 
pp. Zaglenicznych to już przebranie 
miarki, 

Narazie stwierdzamy tylko tyle, 
ale do sprawy tej wrócimy jeszcze i 
damy jej najbardziej szerokie oświe- 
tlenie. A. Czarski, 


m 


Związku Zawodowego Pracowników Instytucyj 
Użyteczności Publicznej w Polsce. 


Trzeci dzień zjazdu rozpoczęło zwie- 
dzanie fabryk włókienniczych Widzew- 
skiej Manufaktury i Poznańskiego, 
Później odbyła się wspólna fotogratja, 


ZMIANA STATUTU ZWIĄZKU, 

Po wznowieniu obrad pierwszy prze- 
mawiał tow. Kurowski (Warszawa), re- 
ferując projekt zmian w statucie Związ- 
ku. Zgłoszone wnioski odesłano do wy- 
branej przez Zjazd komisji statutowej. 

Również wnioski w sprawie budżetu 
i wkładek członkowskich postanowio- 
no odesłać do komisji budżetowej, od- 
kładając na później wysłuchanie refera- 
tu w tej sprawie. 

POŁOŻENIE EKONOMICZNE PRA- 

COWNIKÓW UŻYTECZNOŚCI. 

Po przerwie obiadowej, tow. Neu- 

bauer wygłosił referat o sytuacji gos- 


podarczej i położeniu ekonomicznem 
pracowników instytucji użyteczności 
publicznej oraz 0 taktyce Związku, 


Mówca scharakteryzował przedewszyst- 
kiem ogólną sytuację gospodarczą w 
kraju, wykazując, iż mimo polepszenia 
warunków naszego przemysłu stopa 
życiowa klasy robotniczej nie podniosła 
się ani frochę. Kapitaliści przy współ- 
pracy rządu, zapomocą podatków poś- 
rednich i bezpośrednich cały ciężar sa- 
nacji waluty przerzuciłi na barki klasy, | 


pracującej. Pracownicy Instytucji Uży-. 


teczności Publicznej, które nie podłe- 
gają kryzysom gospodarczym, są tak 
samo krzywdzeni. Ich stopa życiowa 
nie poprawiła się ani trochę, lecz stale 
pogarsza się z powodu obniżania się siły 
nabywczej złotego, Pracownicy Instytu- 
cji Użyteczności Publicznej powinni 
wytworzyć sobie takie warumki, które 
by im pozwoliły zapewnić sobie mini- 
mum egzystencji, a do tego potrzebna 
jest silna scentralizowana organizacja, 


W no z 2 na 3 ma Nobile z Pomorza 
ja wyruszył sterowiec generała Nobile z 
v Spitzbergen. Na północnem wybr zeżu Norwegji „Italia” wyląduje dla 


habran; 
Oczeky 
Spitzh 


a nowego zapasu gazu, pocze m wyruszy do Spitzbergen, gdzie ją 
uje już statek morski „Citta di Milano”. Na zdjęciu widzimy WTN 
ergen z olbrzymim lodowcem Ludwika Mayera. 


TRZEC! DZIEŃ ZJAZDU 
W OBRONIE TTE aiaa DNIA 


Musimy być w każdej chwili gotowi 
do walki w obronie 8-godzinnego dnia 
pracy i innych praw robotniczych. Gro- 
i gp pay yta w życie przymu- 
sowyci w rozjemezych, na które 
klasa robotnicza zgodzić się nie może. 
Tow. Neubauer stwierdza, że najważ- 
niejszem obecnie zadaniem, jest budowa 
silnej organizacji. Okres do 
kongresu musi być okresem twórczej 
pracy. Mówca stawia dwie rezolucje, z 
których 1) protestuje przeciw . Za- 
machom na 8-godzinny dzień pracy iv 
wzywa zorganizowanych robotników do 
walki o zastosowanie na terenie Instytu-. 
ka Użyteczności Publicznych w całej 

ustawy o czasie pracy, 2) epp 
A się jaknajszybszego 
życie ustawy o zeniu na szarość. 
Wzywa pracowników Instytucji Publicz- 
nej do solidarnej walki w tej sprawie 
óraz o uwzględnienie w ramach odpo- 
wiedniej ustawy specjalnych potrzeb 
pracowników szpitalnych, 3) domaga 
się przedłużenia pomocy państwowej 
dla bezrobotnych i domaga się zmiany 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia w kierunku objęcia jej dzia- 
i łalnością wszystkich robotników wszyst- 
kich zakładów, bez względu na liczbę 
zatrudnionych, 

Rezolucja druga po omówieniu s il 
cji pracowników Instytucji Użyt, Publi- | 
cznej stwierdza, że jedyną drogą pro- | 
wadzącą do poprawy tej sytuacji jest 
dążność do stworzenia silnej, karnej 
scentralizowanej organizacji, obejmują- 
cej wszystkich pracowników Instytucji 
Użyteczności Publicznej, która zdołała- 
by przeprowadzić skuteczną walkę o 
zawarcie okręsowych i centralnych u- 
mów zbiorowych. 


aatinaa 


SAMORZAD STOLICY 


OSWIETLENIE ELEKTRYCZNOŚCIĄ NO- 
WYCH ULIC. 


Magistrat zatwierdził projekt inspekcji 
elektrycznej w sprawie zainstalowania o- 
świetlenia elektrycznego na ulicach: 1) E- 
milji Plater od Wspólnej do Koszykowej (9 


'amp), 2) Hożej od Poznańskiej do Emilii | a 


Plater (10 lamp), 3) Wspólnej od Poznań- 
skiej do Emili Plater (10 lamp), 4) Sosno- | 
wej (8 lamp) oraz 5) Polnej od placu przed 
Politechniką do Koszykowej (8 lamp). 

POMNIK KU CZCI OBROŃCÓW WAR. 

SZAWY. 

Komitet budowy pomnika młodzieży, po- 
ległej w roku 1920 w obronie Warszawy, 
zwrócił się do magistratu z prośbą o u- 
dziełenie subsydjum w kwocie 4.000 zł. na 
wykończenie i odsłonięcie na cmentarzu 
wojskowym za Powązkami pomnika. Magi- 
strat przychylił się do prośby komitetu i | 
żądaną sumę przyznał z TEKEN dyspozy- 
cyjnego. í 

NOWY WYDZIAŁ W ARE ApS 

Na nafbliższem posiedzeniu magistratu | 
zdecydowana będzie sprawa wyodrębnie- | 
ria szpitalmctwa z wydziału opieki  spo- | 
łecznej i szpitalnictwa z dniem 1 lipca z. | 
b. poczem wniosek ten przesłany będzie 
čo rady miejskiej. 


Obie rezolucje odesłano do komisji 
wnioskowej. W dyskusji nad referatem 
zabierali głos delegaci: Ostrowski (War- 
szawa), Rybczyński (Bydgoszcz), Dą- 
browski (Warszawa), Darowski (Płock), 
Buliński (Warszawa) i Zdanowski im. 
Komisji Centralnej Zw. Zaw. 


WARUNKI PRACY W POZNAŃSKIEM 
I NA POMORZU. 


Tow. Rybczyński nakreślił obraz sto- 


suniców w inetytucjach użyteczności pii- 


blicznej w miastach poznańskich i po- 
morskich, gdzie pracownicy tych insty- 
nierzadko od 90 do 150 


JESZCZE SPRAWA DELEGACJI DO 
ROSJL 


(Tow. Zdanowski odpiera zarzuty 
oszczerczej rezolucji, zgłoszonej przez 
garstkę komunistycznej opozycji. Przy- 
tacza, jako przykład rozbijackiej roboty 
komunistów strajk robotników budo- 
wlanych w Warszawie. Co do wysłania 
delegacji -do Rosji tow. Zdanowski 
przypomina, iż swego czasu Centrala 
Związków Rosyjskich nadesłała zapro- 
szenie Komisji Centralnej Zw. Zaw., na 
co Komisja odpowiedziała, iż skorzysta 
z zaproszenia, jeżeli wysłanej delegacji 
będzie zapewniona zupełna swoboda 
ruchów. Centrala Związków Rosyjskich 
nia na to w obelżywy spo- 


pd przemówieniu tow. Zdanowskiego 
tow. Kompało zdał sprawozdanie z o- 
brad komisji mandatowej. Wynika z te- 
go sprawozdania, iż(w zjeździe bierze 
udział 186 delegatów, nie przybyło 7 de- 
legatów?) 

Dalszy ciąg obrad odłożono po bój 
borze komisji-matki do dzisiaj, godz. 8 


rano. Wczoraj do późnej nocy obrado- 
wały Komisje. 


| 


PRZEGLĄD PRASY 


Echa wyborów francuskich, — Jeszcze 
o 1-szy Maja w Warszawie, — O przed- 
mieścia Warszawy. 


„Warszawianka“ ocenia wynik wybo- 
rów francuskich naogół zgodnie z praw- 
dą, Jedynie uwagi jej co do drugiego 
głosowania w niektórych okręgach bu- 
dzą zastrzeżenia. Oto dziwi się ona, że 
robotnicy socjalistyczni w pewnych o- 
kręgach paparli komunistów, którzy też 
przeszli, Stało się to wskutek uchwały 
kongresu partyjnego, by w drugiem gło- 
sowaniu poprzeć kandydata lewicy prze- 
ciw prawicy. W tych to okręgach, gdzie 
socjaliści nie mieli widoków zwycię- 
stwa, a walka rozgrywała się między 
kandydatami prawicy i komunistą, so- 
cjaliści głosowali na komunistę. Nie był 
to więc żaden „pomost” między komu- 
nizmem a socjalizmem, lecz zwykłe wy- 
rachowanie wyborcze, wypływające z 
określonych pobudek ideowych. Inna 
rzecz, że komuniści nie stosowali tej tak- 
tyki i dopomogli prawicy do zwycię- 
stwa w całym szeregu okręgów. Ale v- 
chwała socjalistyczna nie była obliczo- 
na na wzajemność, co słusznie zresztą 
może być krytykowane. 

Albo skąd p. Stroński dochodzi ds 
wniosku, że robotnicy głosowali na ko- 
munistę Duclos, ponieważ socjaliści mie- 
li otrzymać poparcie radykała, Radv- 
kali ci zawiedli, ale nie są to robotnicy, 
którzy głosowali na komunistę lub socja- 
listę, 
o wyborach francuskich pisze też 
„Epoka“, nie wnosząc nic nowego. 

Z racji tragicznych zajść 1-go Maja w 
arszawie zabierają jeszcze głos: ; 
groszówka'', „Polska Zbrojna“ i "Dzień 
Polski“, Pierwsza i ostatnia z dt ga- 
zet domagają się znowu zakazu pocho- 
dów pierwszomajowych, używając m. 
in, osobliwego argumentu, że skoro P, 
P. S. „nie jest w stanie” utrzymać po- 
rządku, to winna tu wkroczyć Ge LĄ 
Ale któż bronił tej władzy przestrzega- 
nią porządku w ubiegły wtorek? Czy 
funkcjonowanie milicji P. P, S. uwalnia 
policję od jej obowiązków?. Ale pisa- 
liśmy już wczoraj, co robiła policja w 
dn, 1 Maja: nie miało to nic wspólnego 
z dbałością o porządek i pos, Kła- 
mie ponadto , jakoby 
w żadnej stolicy nie rożen: się po. 
chody majowe. A Berlin, a Wiedeń, a 
Bruksela, a Londyn, a Praga, A Kopen- 
haga, a Bern szwajcarski i t. d. 


„Polska Zbrojna” prawi nam wykład 
umoralniający, sprowadzający się do te- 
go, że kto stawia walkę klasową ponad 
interesy państwowe, ten musi wywołać 
zajścia w rodzaju wtorkowych. Otóż P. 
P. S. dbała o interesy Państwa Polskie- 
go, kiedy „Polski Zbrojnej” nie było je- 
szcze na świecie, obecnie dba o te in- 
teresy lepiej od „Polski Zbrojnej” i bę- 
dzie dbała o nie, kiedy „Polski ZBroj- 
nej” już nie będzie. A powtóre: 1 Maja 
nie było wcale walki klas na Placu Tea- 
tralnym, lecz przeciwnie — i to było 
najtragiczniejsze! — była to walka bra- 
tobójcza między robotnikami. 


„Kurjer Czerwony“ słusznie piętnuje 
straszliwe stosunki na przedmieściach 
Warszawy i i żąda radykalnej zmiany, m 
in. elektryfikacji, komunikacji podmiej- 
skiej i uwolnienia Warszawy od przed- 
potopowych  „samowarków”, kursują- 
cych do Grójca i i Wilanowa m pośmie- 
wisku cudzoziemców i utrapieniu śmier- 
telnemu warszawian. 

B. 
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JAŚNIEJ SŁOŃCA 


| NAJLĘD/ZA ZAPRAWA. DO PODŁÓG, 


ZNUZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM Š 
{j į FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI fi 
' YNA MAHOŃ LUB ORZECH bata | 


| Śtyłoszy dada rycerza z Rothenburga zbudowany * końcu XVI-go wieku, 


O ë ŻLU, 


PAMIETAJ! 


W SŁON 


LESISTYCH 


"WYCIECZKA 


Poznań, 5 maja (PAT.). Dzisiaj rano przy- 
była z Warszawy do Poznania wycieczka 


posłów i senatorów, celem zaznajomienia wy, celem przypatrzenia się tokowi prac 


się z postępem prac około Powszechnej Wy 
stawy Krajowej. Przybyło akoło 70 parła- 
mentarzystów z marsz. sejmu tow. Daszyń- 
skim na czele. Na dworcu oczekiwali $oś- 
ci prezydent miasta Ratajski oraz człom- 
kowie Dyrekcji P. W. A. z naczelnikiem 
dyr. Wachowiakiem i red. Rowickim na cze 
fe. Po śniadaniu wycieczka udała się do 
Ratusza, gdzie odbyła się konferencja Za- 
‘gail ją, witając parlamemtarzystów . prezy- 
dent Ratajski, który podziękował posłom i 
senatorom za przybycie oraz prosił, ażeby 
jaknajwszechstronniej zapoznali się z pra- 
cami przygotowawczemi. Następnie dr. Wa- 
'chtwiak wygłosił referat o wystawie. 


ECZNYCH 


POSŁÓW I SENATOROW 
W POZNANIU 


Po wysłuchaniu referatu udali się posło- 
wie i senatorowie na teren przyszłej wysta- 


przygotowawczych. W południe miasto wy- 
dało na cześć gości śniadanie w Złotej Sa- 
li Ratusza. W odpowiedzi na toast prezyd. 
Ratajskiema marsz. tow. Daszyński podkre- 
éli tężyznę Pozi-ania i dziełricy Wiełkopol- 
skiej, wznosząc toast na cześć m. Poznania, 
Wieczorem odbył się w Palais Royal obiad 

| wydany na cześć gości przez dyrekcję Pow- 
szechnej Wystawy Krajowej. 

Wieczór spędzili posłowie i senatorowie 
w teatrze Wielkim í w teatrze Polslim, 
Foczem pociągiem pośpiesznym odjechali 
do Warszawy. 


PRASA, GA POZĘ ZE" OZ O ŻE pO PE ETA ZW RAZY, E 


O INWESTYCJE 
KOMUNIKACYJNE W ŁODZI 


, Wczoraj delegacja magistratu m. Łodzi 
iw osobach wiceprez, tow. St. Rapalskiego 
i naczelnika wydziału przedsiębiorstw miej- 
skich, inż, Brzozowskiego, złożyła wicemin. 
komunikacji, p. Czapskiemu, memorjał w 
sprawie rozpoczęcia robót inwestycyjno - 
komunikacyjnych w Łodzi. 

Tow. Rapalski poruszył sprawy, zawarte 

w memorjale, kładąc szczególny nacisk na 
'rozpoczęcie prac ziemnych na oddanym 
terenie przez miasto kolejnictwu, oraz roz- 
"poczęcia budowy wiaduktu, łączącego ul. 
Teamwajową i Wysoką. 
. Wicemin, p. Czapski oświadczył, śż zna 
doskonale potrzeby Łodzi, gdyż w mieście 
tym pracował lat 15 przed wojną. Na ce- 
le o których mówili przedstawiciele samo- 
rządu łódzkiego, istotnie niema kredytu w 
budżecie  ministerjum komunikacji, lecz 
sząd poczyni wszystko, aby możliwie jesz- 
cze w tym roku inwestycje te w Łodzi by- 
iły rozpoczęte. Jeżeli by to okazało się 
niemożliwe, to w roku przyszłym minister- 
jum komunikacji nie omieszka wstawić od- 
(powiednich kredytów do budżetu na pro- 
wadzenie wymienionych robót, 


WSZECHPOLSKA WYSTAWA 
FILRTELISTYCZNA 


W ub, czwartek odbyło się w sali Warsz. 
Tow, Cyklistów na Dynasach otwarcie 
'Wszechpolskiej wystawy filatelistycznej, u- 
rządzonej staraniem Związku Oficerów Re- 
zerwy R. P, okręgu Warszawskiego, Otwar- 
cia wystawy dokonał p. min, Miedziński. 

Na całość wystawy składają się zbiory 
muzeum pocztowo-teleśraficznego oraz zbio- 
ry prywatne, m, in. Wł, Rachmanowa (kom- 
pletny zbiór polskich znaczków pocztowych 
od r. 1860 do 1928), por. Budkowskiego, 
Jana Kołpaka, z Mińska Maz., St, Adam- 
skiego ze Lwowa, Wł. Kołtunowicza z Poz- 
nania, A. Manna z Konstancina, A, Pachoń- 
skiego, S. Rembielińskiego, Z. Huzarskiego, 
dr. J. Farine, dr. M, Federmana, dr. E, Kap- 
pera ze Lwowa, M, Sonenberga, S. Famerki 
z Gdańska, J. Gutweina, W. Ruberga z 
Gdańska, L. Per-Oganian, J. Węgierskieśo 
ze Lwowa (ucznia 4 kl.) i wielu innych. 

Prawdziwą ozdobą wystawy jest praca 
prof, Stanisława Miksteina (Kraków), a mia- 
nowicie monografja o znaczkach wydania 
krakowskiego „Poczta Polska” na znaczkach 
austrjackich. Praca ta z tabelkami, wymia- 
rami liter, znaków itd, z zestawieniem fal- 
syfikatów i t d, dowodzi, że filatelistyka 
to już nietylko przyjemność kolekcjoner- 
„ska, ale i poważna i żmudna nauka. Szkoda 
że zupełnie oddzielnie od tej pracy umiesz- 
czono eksponaty p. Adamskiego ze Lwowa, 
podczas, gdy umieszczone. obok pracy p. 
'Miksteina stanowiłyby znakomite jej do- 
„pełnienie, Nie wątpimy, że zostanie to uczy- 
nione, 

Po za samemi znaczkami, wystawa za- 
wiera także stemple, kasowniki, kwity pocz- 
towe, listy lotnicze, różne curiosa, błędno- 
druki, odbitki matrycowe, różne dokumenty, 
dotyczące historycznego rozwoju poczty pol- 
skiej, i t, d. 

Wystawa potrwa do 13 b. m. 


atena a A 
KRWAWY DRAMAT 
W KINIE 


Wczoraj, o godz, 7 m. 30 wiecz. w 
czewalni kina „Casino“, (Nowy Świat 50) 
popełnił samobójstwo wystrzałem z re- 
wolweru w skroń — 23-letni Marceli 


ak wydalony onegdaj portjer 


‘tegoż 
Przed samobójstwem, Majchrzak 
Czesława Toma- 


strzelił 2-krotnie do 
szewskiego, przyjętego na miejsce zaj- 
mowade p io przez Majchrzaka, 
lecz chybił, Powodem zamachu na To- 
maszewskiego było prawdopodobnie po. 
dejrzenie o urabianie Majchrzakowi złej 
opimji dla otrzymania jego pracy. 


SOCJALDEMOKRACI 
LITEWSCY W POLSCE 


Wilno, 5.5. (AW). „Dziennik Wileń- 
ski” donosi, iż w dniu wczorajszym 
przybyli z Kowna przez Łotwę nowi 
emigranci litewscy w liczbie około 20 
osób. Są to socjal-demokraci litewscy; 
którzy uciekli z Litwy przed terorem 
ze strony rządów Waldemarasa. Ostat- 
nio przebywali oni na Łotwie, obecnie 
zaś przybywają do Polski, ze względu na 
lepsze warunki znalezienia pracy. 


POJEDNAWCZE KROKI 
RADKA 


Moskwa, 5 maja. (A.W.). Przewodniczą- 
cv L KGK. L (Komitet Wykonawczy Ko- 
munistycznej Międzynarodówki) otrzymał 
od deportowanego na Syberję opozycjoni- 
sty Karola Radka depeszę. W depeszy tej 
Radek oświadcza iż powstała ostatnio w 
Niemczech organizacja „Związku Lenina”, 
jest drugą partją komunistyczną Niemiec. 
Radek wzywa wszystkich „prawdziwych“ 
komumistów do głosowania na stronnictwa 
komumistyczne w Niemczech, nie zaś za 
nieliczną lewicową opozycję „Związku Le- 
nina” Radek dodaje, iż zwracał się do 
Trockiego, aby podpisał analogiczny adres 
do Kominternu, ten jednak odpowiedział 
kategoryczną odmową. Radek prosi, aby 
jego depesza opublikowana została w mo- 
skiewskiej „Prawdzie” oraz berlińskiej 
„Rothe - Fahne“, 


| TRZYGODZINNA RONFERENCJA 
Z KRÓLEM AFGANISTANU 
W MOSKWIE 


Moskwa, 5.5. (AW). W mieszkaniu 
prezesa Wszechzwiązkowego CIK-a od- 
była się narada specjalna, w której brał 
udział król afgański, W naradzie tej, 
uczestniczyli ze strony Sowietów poza 
gospodarzem, komisarze Cziczerin, Ru- 
dzutak, Mikojan i Worosziłow, przed- 
stawicięle Rewwojensowietu, jak Buden- 
nyj oraz Stalin. Konferencja trwała 
przeszło 3 godziny. 


dwaj EZ gy A PWZ. AAAA IENS GEO 


lo słychać na świecie? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


„ŚWIĘTO PRASY“ W ROSJI 


| 

Rosja sowiecka obchodziła wczoraj 
dzień święta prasy, W związku z tem 
oficjalna agencja so”ecka Tass podaje 
następujące dane: W Rosji istnieje o- 
becnie 556 dzienników o nakładzie oko- 
ło 8 miljonów egzemplarzy, oraz 1921 
perjodyków z nakładem 8 i pół milj. e- 
gzemplarzy, 


ANGIELSKI LOT PRZEZ ATLANTYK 


Lotnik angielski kpt. Courtney ukoń- 
czył przygotowania do nowego lotu nad 
Atlantykiem ze wschodu na zachód, 
Courtney odbywa obecnie loty próbne 
na hydroplanie metalowym systemu „Na 
píer“ z dwoma silnikami angielskimi tej 
samej marki o łącznej mocy 1000 koni. 
Lotnik zabiera ze sobą urządzenia ra- 
djotelegraficzne, Lotu zamierza dokonać 
jeszcze w tym miesiącu. 


pigułki 


REFORKACRIE p's, 


znane od 1602 roku. 


Żądać te aptekach i składach 
z ONNIKIEM" 


Najlepiej, 


DRUSKIENIKACH 


Informacje: Warszawa, Jerozolimska 39, Biuro w Polskim Klubie Turystycznym, tel. 64-36, w godz. 10—13. 


„KOUBOTNIK”, niedziela 6 maja 1928 r. 


najzdrowiej, 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
| ODCZYTY 
W poniedziałek, dn, 7 b. m. 
Koło robotników robót publicznych. O 
godz. 6 w lokału O. K. R. (AL Jerozolim- 
skie 6), odbędzie się posiedzenie komitetu, 


We wtorek, dnia 8 b. m. 


Dzielnica Marymont, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie się posie- 

dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego. 3 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Grochów. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Męcińska 12, posiedzenie komitetu dzielni- 
cowego. 

Koło rzeźników. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 

Kotła. 

Sielce. O godz. 7, Czerniakowska 32, po- 

siedzenie komitetu dzielnicowego. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Egzekutywy Warsz. Wy- 
działu Kobiecego P. P, S. zwołane na 
| dziś, zostaje odłożone na środę, godz. 7 
wiecz, w lokalu Sekretarjatu Wydzia- 
łu, Al. Jerozolimskie 6 m. 3 (pokój nr. 
12, tel, 298-96). 

Wobec ważnych spraw na porządku 
dziennym udział wszystkich członków 
Egzekutywy jest konieczny. 

Warsz. Wydz. Kob. P. P. S. 


WYROK 
W SPRAWIE MŁODZIEŻY 
UKRAIŃSKIEJ 


Wczoraj zakończył się we Lwowie 7 
dni trwający proces polityczny przeciw- 
ko 15 gimnazistom i studentom ukraiń- 
skim w wieku od lat 15 do 21, oskarżo- 
nym o zdradę główną, akty sabotażu 
i t. p. zbrodnie. 

Werdyktem sędziów przysięgłych 9 
oskarżonych uwolniono od winy i kary, 
6 — za przynależność do tajnych orga- 
nizacji i za uszkodzenie cudzej własno- 
ści zasądzono na karę od 2 do 10 mie- 
sięcy więzienia. 

Co do 3 oskarżonych prokurator 
wniósł zażalenie nieważności. 

Charakterystyczne w tym procesie, iż 
zarzut zdrady głównej uchylony został 
prawie jednomyślnie co do wszystkich 
oskarżonych, 

Wśród zasiadających na ławie oskar- 
żonych byli dwaj synowie najwybitniej- 
szego współczesnego nowelisty ukraiń- 
skiego Stefanyka, 

Tak to z romantycznej dziecinady 
grona zapaleńców ukraińskich starano 
się ukuć wielki proces polityczny. 


PAŃ AAS WA OJ SE RORY ZE NEGO Bzy, 


PROCES „HROMADY“ 


Wilno, (PAT.). W procesie przeciwko b. 
posłom sejmowym Taraszkiewiczowi, Rak- 
'Michajłowskiemu, Wołoszynowi, Miotle i 
52 innym przywódcom t. zw. robotniczo - 
włościańskiej „Hromady”, przewodniczący 
Trybunału Karnego prezes Owsianko zam- 
knął w dniu wczorajszym przewód sądowy 
w 46 dniu rozpraw. Przesłuchano 410 świad 
ków oskarżenia 70 świadków obrony, po- 
nadto szereg rzeczoznawców, odczytano 
w'elką ilość listów, pism, aktów z archiwów 
„Hromady” i t, d 

Proces potrwa jeszcze blizko 2 tygodnie, 
wobec tego, iż oprócz oskarżyciela publi- 
cznego przemawiać będzie kilkunastu vu- 
brońców i zapewne niektórzy z oskarżo- 
nych. Wczorajszy cały dzień procesu wy- 
pełniła mowa podprokuratora wileńskiego 
sądu okręgowego p. Roberta Rauzego. 


najtaniej 


spędzisz lato 


Ne 126 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9, 
poleca 


Portrety - drzeworyty marszelka i, d 


nacego Daszyńskiego, Bolesława * q 
nowskiego i Juljusza Słowackiego 7 


| cenie po zł. 1.20 każdy. 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU. 


Łódź 


STRASZNY WYPADEK W FABRYCE 
POZNAŃSKIEGO. s 

Straszny wypadek wydarzył się w fa- 
bryce L K. Poznański przy ul. Ogrodo- 
wej. 

Trzej robotnicy: Adam Winiarski, Sta- 
nisław Jaroszczyk i Feliks Lubiatowski, 
pracujący przy czyszczeniu pieca, spa- 
lającego pył węglowy, ulegli zatruciu 
wydobywającym się z pieca kwasem wę- 
ślowym. 

Przybyły natychmiast lekarz Pogoto- 
wia przewiózł wszystkich trzech robot- 
ników w stanie beznadziejnym do szpi- 
tala w Radogoszczu. (U). 


Grodzisk Mazowiecki 
TOLERANCJA KS, TOKARZEWSKIEGO. 


W Grodzisku Mazowieckim zmarła Pra- 
skowja Zaruczewska, wyznania prawosław- 
mego. 

Przed pogrzebem rodzina zmarłej zwró- 
ciła się do ks. prałata Tokarzewskiego, pro 
boszcza parafji Grodziskiej, z prośbą o wy- 
znaczenie miejsca na pochowanie ciała na 
terenie cmentarza, przeznaczonym dla 
zmorłych innych wyznań, Ksiądz Toka- 
rzewski odmówił jednak pochowania 
zmarłej w obrębie cmentarza, wyznaczając 
miejsce na nowym cmemterzu poza ofro- 
dzeniem, gdzie przedtem znajdował się 
wyschnięty obecnie staw. 

Gdy kondukt pogrzebowy pezybył na 
miejsce, okazało się, iż mogiła jest na głę- 
bokości 1 i pół łokcia, nawpół zalana wodą, 
i że znajduje się w szczerem polu. 

Wzburzyło to obecnych tak, iż zwrócili 
się ponownie do księdza z prośbą o wyzna- 
czenie innego miejsca na pochowanie, lub 
też o pozwolenie złożenia ciała na noc w 
kostnicy, by nazajutrz przewieźć je do Ży- 
rardowa. 

Ks. Tokarzewski ponownie odmówił. To 
przymusowe chowanie ciała wywołało po- 
wszechne oburzenie. y 

Zaznaczamy, iż tego rodzaju postępowanie 
ks. Tokarzewskiego, nie jest pierwszym ta- 
kim wypadkiem. 


Tomaszów Mazowiecki 


UCHWALENIE BUDŻETU MIASTA. 

Budżet socjalistycznego magistratu 
m. Tomaszowa został uchwalony jedno- 
myślnie, Wynosi on w wydatkach zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych 2.790.590 zł, 


WARSZAWA 


DYREKCJA FABRYKI „WOLA* W | 
WALCE Z RZĄDOWĄ KOMISJĄ. 
W dn. 30 kwietnia rozpoczęła badania 

warunków pracy w fabryce „Wola” ko- 

misja, powołana z ramienia Min, Pracy 

i Opieki Społecznej przy udziale miej- 

scowego inspektora pracy Podgórskiego, 

złożona z: przedstawiciela Departamen- 
tu Pracy p. d-ra Nowakowskiego, przed- 

stawicielki Głównego Inspektoratu p. 

Krahelskiej, inspektora pracy p. Wyrzy- 

kowskiego z łódzkiego okręgu Inspekcji 

i powołanego w charakterze rzeczo- 

znawcy tow. senatora Józefa Daniele- 

wicza. 

Komisja została powołana w celu do- 
kładnego zbadania warunków pracy, sto- 
sunków między dyrekcją a robotnikami 
w fabryce i wydania opinji o przyczy- 
nach zatargów, stanu przestrzegania u- 
staw oraz tych zarządzeniach, które 
muszą być wydane, ażeby uzdrowić wa- 
runki pracy w fabryce. Oczywiście w 
program prac Komisji wchodziło prze- 
słuchanie robotników, w pierwszym rzę- 
dzie delegacji robotniczej, ażeby wyło- 
wić przyczyny zatargów. Pozatem Komi- 
sja przeprowadziła dokładne badania 
stanu higjeniczno-sanitarnego fabryki, 
oświetlenia, wentylacji, sposobu oblicza- 
nia zarobków, pracy nadliczbowej, kar, 
wkładanych na robotników i t. p. 

Komisja zmuszoną była przerwać w 
dn, 5-tym b. m. swą pracę przed osta- 
tecznem jej zakończeniem, ponieważ dy- 
rektor fabryki Maszyński wymówił pra- 
cę delegatowi tkalni Kowalskiemu, za- 
rządził to wymówienie w okresie urzę- 
dowania Komisji i nie cofnął go, jakkol- 
wiek członkowie Komisji poinformowali 
dyrekcję o swoim stosunku do tego za- 
rządzenia. Ponieważ delegat Kowalski 
był badany przez Komisję i złożył Komi- 
sji zgodne z”prawdą zeznania w szeregu 
kwestyj, a więc wymówienie pracy Ko- 
walskiemu musiało być potraktowane 
przez Komisję, jako przejaw złej woli i 
prowokację ze strony dyrekcji. Bardzo 
znamiennem jest zachowanie dyrekcji 
fabryki względem przedstawicieli Ko- 
misji rządowej. Panowie ci są widocznie - 
zdania, że w Polsce nie obowiązują ża- 
dne ustawy i przedstawiciele Minister- 


i 


w dochodach 2.793.590 zł. Budžet kor p 
ny przewiduje 149% wzrostu aunar | 
na budowę dróg i placów, w Porin l 
niu z budżetem poprzedniego >". ja 
zyjneśo magistratu, o 80% we 8 
oświatę, o 174% więcej na opiekę 


łeczną. ) 
Endecja prowadzi nadal wyt 
walkę z prezesem Rady miejskiej | 
Dzięciołowskim, starając się 285... 
wać wobec niego teror. Mian 24 | 
korzystając z tego, że tow. Dzięcioł" l 
ski jest profesorem gimnazjum wma | 
z reprezentantami kapitalistów 2! coć” 
skich, zasiadającymi w Radzie opi? > 
czej gimnazjalnej uchwalili żądam se 
sunięcia z posady tow, Dzięciołowić g i 
go, Wśród robotników Tomaszowa ; 
nuje wzburzenie z powodu takich | 
tod walki, | 
Częstochowa 


ZJAZD ZW. ZAW. ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH. | 


W dn. 29 kwietnia r. b. odbył się Zad | 
delegatów Zw. Zaw. Robotników Cze 
nych z pow. Radomskowskiego 1 | 
stochowskiego.)Przewodniczył Sekret 
Oddziału tow. Korzeniowski; refer? 


SĄ 


TS 
IE 


święcie 1-$o Maja wygłosił poseł tow% 
Kaźmierczak, Tow. Dąbrowski rób) 
wał sprawy organizacyjne, reformę ", 
ną, komasacje, serwituty i ubezpiecze 
nia socjalne. Referaty przyjęto burz4 Po 
klasków. Następnie zebrani przyję! “g 
zolucję, w której wyrażają hołd to 
Daszyńskiemu z okazji wyboru na tobi 


szałka Sejmu; oraz uznamie dla 


Tow. poseł J. Kaźmierczak — apo 
ważniony przez Zjazd, złożył osobitog f 
w dn. 2 maja, w imieniu Zjazdu — CH 
i życzenia Mo:sżałkowi Sejmu tow. © 

iemu. wz 

Postulaty, wyrażone w rezolucji bed d 
przedmiotem walki Klubu P. P. $ " 
Sejmie. f 

Robotnicy folwarczni, bezrołni i shi 
łorolni dołożą wszelkich starań, %5 
stworzyć wielką i potężną organiza” 
P. P. S. i Zw. Rob. Rolnych, 


ROBOTNICZA 


jum, badający dokładnie stosunki w kół 
bryce, okazali się Dyrekcji nie na o h 
Jako protest przeciw wydalaniu * 
walskiego zastrajkowali wczoraj de 
cownicy tkalni. Komisja zażądała od a 
legacji, ażeby skłonili robotników _ 
pracy, ponieważ nie są jeszcze wyj 
pane inne środki oddziaływania na **. 
rekcję firmy. | 
TRAGEDJA ROBOTNIKA Z FABRYF 
„PŁOMYK* b 

W fabryce zapałek „Płomyk“ na p 


ma A nim E DP dn 


cowiznie, należącej do Monopola Ts f 
pałczanego, dzierżawionej przez = od 


szwedzko - amerykański, pracow: ces i 
lat 6-ciu robotnik Andrzejczak Wi” 6 | 
ty, który miał na swoim utrzyma” gg 
dzinę, składającą się z żony, oraz 
dzieci. odt 
W dniu 29 kwietnia 1928 r., o b” sę 
11-tej wiecz., Andrzejczak powiesi.. ej, 
w komórce na pasku. Powód sam zde” 
stwa — nędza. Krótki komunikat "9 
wałoby się, że powiedział wszystko g- j 
mogło popchnąć nieszczęśliwego 1% i 
nika, aż do tak rozpaczliwego czy? 
jakim jest śmierć. pł ri 
Andrzejczak pracował ciężko, jed 
przytem przewlekle chory, bał si< stó” 
nak leczyć, gdyż fabryka „Płomyk obe 
sowała bezwzględne zasady p po 
swych chorych pracowników, tak: * ; 
dwutygodniowej chorobie usuwano | 
z pracy. Poczem chory przyjm” je, 
był po ewentualnym 2-tygodniowY” ję. | 
czeniu się i otrzymywał groszowa pow 
tę, gdyż liczył się jako pracownik 0 dó | 
zaangażowany; straciłby też pr% | 
6-cio miesięcznej odprawy. „od 
Denat pracując w fabryce „Płomy A | 
szeregu lat, zarabiał 6 złotych rE v. 
w ostatnich zaś czasach zadłuży £ 
kantorze, gdyż z takiego zarobki sjes? 
no mu było dać choćby najskro ycie” 
utrzymanie swojej rodzinie 1 l MECA 
czego po wszelkich potrąceniac po 15 
ności fabrycznych otrzymyw: 


złotych na wypłatę tygodniowa: ol® 
| Szwedzi jednak ciągną z moPoyy 
% ny — ści kosztem i 
robotniczej. 
—— 


WOJ 
B 


+ 


UWALNIAJACY WYROR 
z SPRAWIE BISPINGA 
04, cZatku posiedzenia prezes sądu 

EN ka gg iż do O 
m sr. Piotrkowie, który 
Min posiada wiadomości, dotyczące 
% bg w Teresinie i prosi o powołanie 
ay Pismo powyższe pozostawił bez 
bq Mienia i udzielił głosu osk. Bispin- 


_/.. OSTATNIE SŁOWO. 
i tako słowie Bisping przedewszy- 
4 Popierał swą poprzednią tezę, do- 
RC owych dwuch ludzi z wózkiem, 
ŻY jego zdaniem nie należeli do ludzi 
Y tiskich, 
y dalszym ciągu przemówienia Bisping 
Niej Się na stawiany mu zarzut nienoc- 
hp © zachowania się w pokoju, w któ- 


tj, Śodz. 230 Sąd po 3 godzinnej nara- 
ta losi? wyrok, mocą którego Jana 
|| zgran ai ewa wera 
Na - Lubeckiego i fałszepstwa 6 
w ~na srme 200 tys. rb. — uniewinnio- 


| - R e 
u. 2 sądów. 


É ORGANIZOWANIE BANDY DYWER- 
RL, SYJNEJ. 
Me 2  pelacyjn miał rozpatrywać spra- 
log litwinów ze wsi Wojtopienie, Wo- 
Os 


k, i Frakiszki, z pogranicza litewskie- 
bę. o organizowanie w la- 
M gajj9 — 23 na terenie pogranicza gmi- 
a y partyzantki litewskiej, która u- 

| e ela napaści na posterunki polskie i 

Reg ywanie stałego kontaktu z Kow- 


a, Okręgowy w Suwałkach oskarżo- 
| 08 umiewinnił, wychodząc z założenia, 
R latach 1918 — 23, nie było jeszcze o- 
ua mej linji pogranicznej i że na pasie 
A toczyły się stałe walki narodowościo- 
aoc wyrok ten zaskarżył. 
4 Obecnie na wniosek obrońcy adw. Za- 
SE iego, postanowiomo- powołać biegłe- 
| Aas Min. Spraw Zagranicanych dla usta- 
| a y wyżej wymienione. wsie leżą w 
pogramicznym, oraz zażądać z min. 
t wojskowych danych co do tego, kie 
a linje pograniczmą i od 
stali się obywatelami pań- 


AZ oskarżeni 
y w polskiego. 
kę bee uwzględnienia powyższych wni>- 
q' sprawa uległa odroczeniu. L K. 
a CO USŁYSZYMY 
RZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
Y DZIŚ. 
r ka 15 — 1145 Transmisja nabożeństwa z 
Å heina Poznańskiej. 12.00 Sygnał czasu, 
R ta z wieży Marjackiej w Krakowie, ko- 
rikat- lotniczo = meteorologiczny, oraz 
4 Program. 12.10 — 1400 Transmisja z Fil- 
$: gdonji Warszawskiej. Poranek symfoni- 
pe) y, Organizowany przez Wydział Oświaty 
lpg tury Magistratu m, st. Warszawy we- 
W. Z dyrekcją koncertów symfonicznych. 
Y Programie utwory Franciszka Schuberta. 
ly Rawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
ns Józefa Ozimińskiego, Anna Dicksteinó- 
4 (fort), Helena Wertheim (sopr.), Igna- 
tg Ssenbaum (akomp.) 14.00 — 14.20 Od- 
j da” t. „Jak przejść z zimowego żywienia 
ky „Na letnie" wygłosi inż. Mieczysław 
ajj, jeboreki. 14.0 — 1440 Odczyt p. t 
ię, ważniejsze wiadomości i wskazania rol- 
Big wygłosi p. Szczepan Mędrzecki. 15.00 
Ma, omunikat meteorologiczny oraz nad- 
Notam, 15.15 — 17.20 Transmisja z Filhar- 
E an pod dyr. Juljusza Wes- 
ie i Aleksander Sienkiewicz (fort). 
ję — 17.40 Rozmaitości wygłosi p. L. La- 
1 KL 17.40 — 18.50 Przerwa. 18.50 —19 10 
in isja z Międzynarodowych Targów 
o aj; skich. 19.10 — 19.35 „Nasi sąsiedzi 
| 4 | dabi” — z cyklu odozytów popular- 
AG e D. t „Wszystko dla wsgystkich”"—od- 
N Mate, £ „Danja* wygłosi prof. Zygmunt 
| Ke 19.35 — 20.00 „Z dziejów Wielkiej 
IR Maki cji“ odczyt I-y p. t. „Komitet franko- 
|, Ñ w r, 1830-33” wygłosi p, Adam Lewak. 
i dag czycie komunikat Tow. Zachęty do 
 uQWli koni 2000 — 20.25 Odczyt p. t. 
LĄ i ich przeszłość i teraźniejszość” wy- 
Ray Pr. Bohdan Richter (odczyt V. 20.30— 
i Koncert wspólny ze stacją Katowi e. 
ią OnRawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józe- 
ińskiego, prof, Mieczysław Szalecki 
z e) prof. Mieczysław Rappaport (wio 
| Pla ela), Wanda Szlezinger - Chmielow- 
| (fort. i Irena Strokowska-Faryaszew- 
| kaz Diew), 22.00 — 22.05 Sygnał czasu i 
| ikat jotniczo - meteorologirzny. 22.05 
ika Komunikat PAT. 22.20 — 22.30 Ko- 
ENS ty: policyjny, sportowy oraz nadpro- 
Weg 22.30 — 23.30 Transmisja muzyki ta- 


Ag POKWITOWANIA 


| Op, p Dla A. Zapolskiej. 

h Na upiman zł. 10.—. 
RZA Robotnicze Tow. Przyj. Dzieci 
| Poowniey “Robotnika” zł 65.65. 


ń 


meczu tenisowego o puhar Davisa Polska 
— Danja. Odbędą się dwa spotkania gry 
ęojedyńczej 


tyczne „pierwszy krok na bieżni” o nastę- 
ptjącym programie: kobiety: 60 m., 500 m. 


km. 3 kim, w dal, w wyż, kula i oszczep; 


Varsovia — Makkabi, Warszawianka 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 
Korty WKS Legja: godz. 15 dokończenie 


Agrykola: godz. 16 — zawody lekkoatle- 


skok w dal, rzut kulą; mężczyźni 60 m. 1 
godz. 10.30 mecze hazeny Sokół — PIWF, 


Polonia. Godz. 12.30 Marymont II — Poia 
nia I; godz. 1430 Marymont — Polonia I 
b (mistrz. kl. A.); godz. 16.30 mecz o mi- 
strzostwo Ligi Polonia — IFC (Katowice). 

Boisko Skry; godz, 10 Varsovia Il—War- 
szawianka I, godz 12 Warszawianka I b 
— Varsovia (mistrzostwo kl. A.); godz. 14 
Korona — AZS (mistrzostwo klasy A.). 

Boisko AZS (park Skaryszewski) godz. 
17 Ruch — Skra (mistrz. klasy A.), 

Dynasy: godz. 15 zawody kolarskie to- 
rowe „Otwarcie Sezonu”, Między innymi 
rozegrany zostanie bieg o puhar p. Osiń- 
skiego i biegi sprinterów. 

Boisko na Mokotowie; godz. 10 Świt II 
— Orzeł II, godz. 12 Świt — Orzeł, godz. 
14.30 Kordjan II — Sparta Il; godz, 16.30 
Kordjan — Sparta. 

Boisko Marymontu: mistrzostwa klasy 
C; godz. 9 Parowóz — Wiarus, godz. 11 
Mazovia — Kraft, godz. 13 Wisła — AZS, 
26. godz. 14.45 Gloria — Znicz (Pruszków), 
godz. 16.45 Reduta — Ordon. 

Boisko Huragnru w Wołominie; godz. 12 
Promień — Przzanka (mistrz. kl. C.), godz. 
14.30 Huragan II — ZZK. II, godz, 16.30 — 
Huragan — ZZK (mistrz, kl. B.) 


„KARAWANA. MICHELIN“. 

Przybyła do Warszawy t. zw. „Karawana 
Michelin", aby zademonstrować słynne już 
obecnie w całej Europie, popisy samocho- 
dowe. 

Popisy te mają na celu poglądowe uka- 
zanie publiczności nowowynalezionego sy- 
stemu opon, zapobiegającego wypadkom 
np, w biegu, gdy wóz mając rozpompowa- 
na oponę zostaje zarzucony przy zakręcie 
it. d. 

W Warszawie odbyto już jedną demon- 
strację specjalnie dla wojskowych, jutro 
zaś, o godz, 10-tej rano pokaz powtórzony 
będzie dla pub'iczności u zbiegu Alei Szu- 
cha z AL Ujazdowskiemi. 


DANJA PROWADZI Z POLSKĄ 340. 

W sobotę w drugim dniu meczu Polska 
— Danja o puhar Davisa rozegrana zosta- 
ła gra podwójna pomiędzy parą duńską 
Petersen i Ulrich i parą polską J. Stola- 
row — M. Stolarow. Wynik meczu 6:1, 
6:3, 6:4 na korzyść gości. W pierwszych 
dwóch setach przewaga duńczyków bez- 
względna. W trzecim secie połacy prowa- 
dzą początkowo 2:0, potem 4:3, jednak 
duńczycy „finiszują” i wygrywają 6:4, Wo- 
bec tego Danja prowadzi 3:0. W niedzielę 
o godz. 15 grają J. Stolarow i Petersen o- 
raz Wermiński — Ulrich. 

Pozatem odbył się pokazowy mecz po- 
między Ulrichem i M. Stolarowem z wyni- 
kiem 5:7, 10:8 i 6:1 na korzyść Ulricha. M, 
Stolarow gra w pierwszych dwóch setach 
bardzo ładnie, w trzecim opadł zupełnie. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce w dniu dzisiejszym: W dalszym ciągu 
piękna słoneczna pogoda, lecz już zę wzro 
stem temperatury. Słabe wiatry wschodnie 
i południowo - wschodnie, 


Nowy urząd pocztowy, Dnia 28 kwietnia 
b, r. uruchomiony został urząd pocztowo ~ 
telegraficzny Warszawa 23, Urząd ten mie 
ści się na Pradze przy ulicy Stalowej ar, 
59 i czynny jest tylko w dziale nadawczym 
od godz. B-ej do 12-ej i od 15-ej do 18-ej, 

Wystawa projektów dekoracyjnych, W 
lokalu Związku Zawodowego Polskich Ar- 
tystów - Plastyków (Nowy Świat 19) o- 
twarto wystawę projektów dekoracyjnych 
Henryka Munda. Wystawa otwarta w go- 
dzinach od 10 rano do 6 wiecz. 

Z Wolnej Wszechnicy. Dnia 6 maja r. b. 
o godz, 12-tej odbędzie się odczyt prof. A. 
Boleskiego p. t: „Andrzej Towiański, 
1799 — 1878 (w 50 lat po śmierci) z cyklu 
bezpłatnych wykładów Collegium Publi- 
cum — urządzanych przez Wolną Wszech- 
nicę Polską (Śniadeckich 8, parter—wej- 
ście główne), h 

Walne Zgromadzenie P. E. N. Club'u. W 
dniu 17 b. m. o godz. 6 popoł. w lokalu To- 
warzystwa Literatów i Dziennikarzy, Brac 
ka 5, odbędzie się zwyczajne walne zgro- 
madzenie PEN Club'u. Stosownie do pafa- 
grafu 11 Statutu, ze względu na punkt 6-ty 
porządku dziennego, wymagana jest o- 
becność wszystkich członków, 

Zwiedzanie Warszawy, Wydział oświaty 
i kultury magistratu organizuje w niedzie- 
lę, dnia 6 b, m. wycieczkę do Wilanowa, 
Natolina i Kabat (prowadzi p. K. Nosa- 
rzewski), Pozatem co poniedziałek odbv- 
wają się w godzinach wieczornych wy- 
cieczki do Obserwatorjum Astronomiczne- 
go Wycieczki są dostępne dla wszystkich. 
Informacje: tel 280-85 w godzinach urzę- 
dowych. 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Wielki 


o 3:ej PP. „Toska* 
o 8'ej w. „Syrena” 


Narodowy 


o 3-ej pp. „Walka“ 
o 8-ej w. „Budowniczy Sol- 
ness” 


Letni 


o &-ej pp. „Nie ożenię się“ 
o 8-ej w. „Panna z dobrego 
domu* 
MnS ozcnonooonównonnć 


Teatr Wielki Dziś 
Tosca". 

Wieczorem „Syrena", ; 

W poniedziałek opera nieczynna, we 
wtorek „Syrena". ; 
Teatr Narodowy. O godz. 3 popol. „Wal- 
ka". 
Wieczorem dziś i dni następnych „Ba- 
dowmiczy Solness". 

Teatr Letni, Codziennie „Panna z dobre- 
go domu", 

W niedzielę popołudniu po cenach zni- 
żonych „Nie ożenię się". 

Teatr Polski, Dziś „Zielony frak“ w no- 
wym przekładzie Janą Lechonia. 


0 igodz, 3-ej popoł. 


+ W niedzielę o godz. 4 po cenach zniżo- 


nych „Azais”, 

Teatr Mały. Codziennie Pociąg widmo“. 

Dziś o godz. 12 w poł, „Świt, dzień i 
NOG”: 

O godz. 4-ej popoł, 
„Powrót do grzechu”, 

„Rycerz bez skazy" w teatrze Nowości, 
w niedzielę dnia 6 b. m o godz. 12.30 w po- 
łodnie odbędzie się przedstawienie dla 
młodzieży historycznej opowieści T. Orty- 
ma „Rycerz bez skazy”, 

Teatr Nowości, W niedzielę dnia 6 b. m. 
o godz, 4.30 po południu gościny występ 
baletu Anny Zabojkiny w rewji baletowej 
„1830 — 1930”, 

Teatr Praski. W niedzielę o godz. 4-tej 
Popol. „Gęsi i Gąski", O godz. 8-mej „Zem- 
sta za mur graniczny” Fredry. 


po cenach zniżonych 


k wstrząsa całym 

Z ciała, ogól 
3 konsekwencjios* 
s łabienie odpor- 
ności na trudy: 
życia codzienne» 

E Ńoście obcasy 


Í BERSONA! 


się już mogli obyć. 


PRZETARG. 


$ jeden wielki splot nerwów! Chroniąc 
e, chronimy zarazem zdrowie. 

: ustrojem nerwo- $ 
wym. Następuje przedwezesne znużenie E 

ne podrażnienie, a w dalszej E 


Z Zapewniająone dobrodziejstwo elastycz> Š 
$ nego chodu, bez którego nie będziecie. 3 


Chcesz być piękną? 
Używaj kremu i mydła 


„BALLADYNA* 


Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 


OUA o 126 MTA „ROBOTNIK, niedziela 6 moja 1926 r.___ DERESE E SZ A Str. 5_ CEE 


ZLIKWIDOWANIE WŁAMYWACZY 


Z lodowmi i masarni Stanisława Kickie- 
go (Grochowska 115) nieznani sprawcy 
skradli większą ilość różnych wędlin i sło- 
miny na sumę 8.000 zł. Kicki, zapragnął 
zabawić się na własną rękę w detektywa, 
W tym celu na mieście zaczął podsłuchi- 
wać,o czem mówi jego klijentela, wypyty- 
wać się i obserwować co się wokół niego 
dzieje, W tymże czasie dowiedział się, że 
skradzioną u niego wędlinę i słoninę kupo- 
wali od złodziei: Janina Januszewska, Ka- 
zimiera Paziowa, Teofil Komoda. Kicki po 
wiadomił o powyższym policję 17-go komi- 


sarjatu, który delegował funkcjonarjuszów 
służby śledczej, którzy w obecności właści- 
ciela masarni, dokonali w lokalach u wy- 
żej wymienionych rewizji. Wynikiem re- 
wizji było odebranie pewnej ilości wędlin. 
Następne zatrzymano Januszewską, Pazio- 
wą i Komodę. Badani w komisarjacie ze- 
znali, że faktycznymi sprawcami kradzie- 
ży. byli: Stanisław Stryjewski, Tadeusz vel 
Aleksander Ołtarzewski vel Noszczak o- 
raz Maria Otrębska. 

Wszyscy są znanymi policji bandytami i 


złodziejami. 


BEZCZELNY RABUNEK 


Wieczorem na powracających do wsi Mi 
chrów (gm. Kunie, pow. Grójecki) Marjan- 
nę Augustyniakową i Józefa Fronczaka w 
pobliżu lasu Michrowskiego napadło 2-ch 
opryszków, którzy zrabowali idącym 200 


zł, poczem zbiegli do lasu, Niezwłocznie 
zaalarmowany o napadzie Wojewódzki U- 
rząd Śledczy, rozpoczął energiczne poszu- 
kiwania. Dokonane obławy i wywiady na- 
prowadziły policję na ślad rabusiów, 


PORZUCONY ŁUP KOLEJOWY 


Na przystanku przejazdu kolejowego 
przy ul. Burakowskiej robotnik kolejowy 
Antoni Hampel, zauważył kilku osobników 
niosących skrzynkę. Na widok  koleia- 
rza, podejrzani porzucili skrzynkę i 'zbie- 
gli Skrzynka wagi 30 klg. niewiadomo co 


zawiera, gdyż jest zabita. W pobliżu tego 
miejsca znaleziono oponę samochodową, 
Rzeczy te, prawdopodobnie skradziono, a 
następnie wyrzucono z pociągu, idącego 
w stronę Pragi. 


POŻARY 


Przy ul. Twardej nr, 40 w maglu elek- 
trycznym na parterze należącym do Ste- 
fanji Pilawskiej, zapaliła się oliwa w mo- 
torze elektrycznym, Na ratunek przybyło 
pogotowie 4-$o oddziału straży, lecz pożar 
w zarodku ugasili już domownicy, 


— Przy ul. Wolskiej nr. 79 na parterze 
w budynku drewnianym zapaliła się ścian- 
ka drewniana ustąwiona przy kuchence, 
Pogotowie 4-$o oddziału straży po wyrą- 
baniu części ścianki, pożar ugasiło. Przy- 
czyna pożaru — szczeliny w kuchence, 


Wielka rewja w Teatrze „Nowości”*, Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godzinie 8 
i 10 wieczór, Wszolkie bilety zniżkowe i 
ulgowe są ważne, 

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie rewia p. 
t: „Bernard”, Bilety ulgowe, wojskowe i 
Międzyzwiązkowej Komisji — nieważne aż 
do odwołania. 

Teatr „Morskie Oko”. Dziś dwa przed- 
stawienia rewji p, t. „Publiczność ma głos”. 
Roda a La i 


(R 


St 


x 


JE 


Każdy | 


kiej Nr. 13, 


SAMUEL 


RSKA 32 
TEL. 3210-55 1256 


OKOL O A A 


Przetarg. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publicz- 
ny przetarg na urządzenie instalacji 
wodociągów i kanalizacji w gmachu 
szkoły powszechnej przy ul. Łączyc- 


Termin składania ofert upływa 
dnia 16 maja 1928 roku o godz. 14-ej. 
Tegoż dnia nastąpi 
o godz. 14-ej w pokoju Nr. 43. 

Ślepy kosztorys i warunki prze- 
targu otrzymać można w Magistracie, 
PL. Wolności 14, III piętro, pokój Nr. 52, 


Teatr „Czerwony As", „Poco mi dwa łóż- 
ka". 

Z Filharmonji. Dziś, w niedzielę, odbę- 
dzie się poranek poświęcony Schubertow 1. 
Udział biorą pp Hanna  Dicksteinówna 
(fortepian) i Helena Wertheim (śpiew). Dy- 
ryguje p. Józef Ozimiński, Dziś na koncer- 
cie popołudniowym, pod dyrekcją p. Jul- 
jusza Wertheima wystąpi młody pianista 
Aleksander Sienkiewicz 


Ogłoszenie 
drobne 


A) Tanio damy 


pialnię stylową i pięk= 
ny stołowy, Graniczna 
3—1 (brama). 


ścieme 
ne 

R) ZEGARY “e 
zegarki, pierścionki, 
kolczyki. obrączki na 
raty bez zaliczki — 
Zegarmistrz Ch. 
Gutmacher,Smocza 
Nr. 21. mieszkania 23. 


|] 


Maszyny "ie 


Kempisty Company, 
Warszawa, Plac Zbśe 
wiciela, Marszałko” 
wska 41, Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny; 


K tir 
Sa dw yy 


R w 


MEBLE »a raty 


nowe, używane, oto 
many, wielki wybór 
stałym i poleconym 
klijentom, bez zaliczki 
nowonąbywcom naj- 
dogodniejsze warunki. 
Solna 18—4, róg Lesz- 
na. 

w S E SE TAKA, 


Posude = 73503 


miesięcznie bez trudu' 
otrzyma każdy, kto 


otwarcie ofert 


ukończy Kursy H. Pry-. 
lińskiego — Al. Jero- 
zolimskie 27. 


Potrzebne 32. 


reżkarki I hafciarki do 
bluzek, Nalęwki Nr. 35. 


Dr, Jin Napin 
Królewska 

Ch. skórne wener, ana" 

lizy, niemoc płe. Lecz. 

światłem. 9-—-81/3, Nie- 

zam. i prac. uwzględn. 
LECZNICA 


nia Lekarzy Spe- 


A (A j PANIES ly 
» Magistrat m. Łodzi ogłasza nieograniczo- cjalistów Senatorska 10. 


ny przetarg na dostawę 20.000 mtr, sześć, róde ; 
kamienia polnego do brukowania ulic. Po- |świetl, roentgen, la 
szczególni referenci winni zgłaszać ilości|4—6 przyjmuje lekarka 


wenerycznych, 
niemocy ple na- 


cową. Czynna 9 zy p w. 


nie mniejsze od 3.000 mtr, szęśc, Wąruaki Bilety í dzieci Niedziele 


święta od 10—3. Wizyta 3 ał 
v mar WW | 


techniczne i ogólne oraz wzór oferty są do| m” 


przejrzenia w Wydziale Budownictwą Ma- 
gistratu m, Łodzi — pokój nr, 53, w godz. 
od 11 do 14. 


Oferty w zapieczętowanych kopertach, || dło! Nowych, 


po uprzedniem wpłąceniu do Kasy Miej- 
skiej wadjum w gotówce w wysokości 3% 
całkowitej wartości oferowanej dostawy, 
z podaniem ceny za mtr. sześc. loco ulica 
względnie plac miejski w dzielnicach I, 
li, TI, TY, winny być złożone w Wydziale 
Budownictwa do dnia 14-$o maja 1928 ro- 
ku do godz. 13-tej, w którym te dniu na- 
stapi otwarcie. ofert. 


| MEBLE | 
oraz OTOMANY 
najtańsze żró- 


mi i 
wanych. Ratami i 

gotówką 
Leszna 33 — 10. 


LECZNICA 


GRANICZNA 1% 
Wszystkie spe- 


ości. 
jejalm Lampa 


KONKURS 


W miejskiem gimnazjum koeduka- 
cyjnem w Otwocku (typu humanistycz- 
nego) od początku roku szkolnego 
1928/9 są do objęcia 2 posady nau- 
czycieli w klasach IV—VIII przedmio- 
tów: języka polskiego i niemieckiego 
oraz fizyki i chemii. 

Warunki płacy: uposażenie nau- 
czycieli gimnazjum państwowego plus 
15%/0 dodatek komunalny. 

Podania wraz z curriculum vitae 
i odpisami dokumentów, stwierdzają- 
cych kwalifikacje i praktykę nauczy- 
cielską, skłądać należy do Magistratu 
m. Otwocka do dn. 15 maja 1928 r. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Pe 


m. 57. Zgłosić się z 
modelami. s. 


APE 12 -amen |) WOODA PERU 


putefony, Pur- 


IOEONY, muzyczne” 


warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia”*, Marszał-. 
kowska 68. 


Ubiory Meskie 
Damskie, Phisz- 


CZO nieprzemakalne 
A 
gi 3, 


E Str 6 


SWIAT EKRAN 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Początek o godz. 4-ej 


HARRY PEEL 


w wielkim szlagierze światowym p. t. 


IKA” 


najwspanialszym filmie sensacyjno-sa- 
lonowym. 

Udział bierze 81 lwów, tygrysów 

i niedźwiedzi. 


CASINO „ _ Nowy Świat 50. 
Pocz. o g. 4-ej ost. s. 1015 
Orkiestra pod batutą ADAMA 
FURMAŃSKIEGO. 


Emil JANNINGS 


w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t. 


S©9IEPOTRZEBNY 


ŁOÓWIER 


Reżyserja: 
VICTOR FLEMING 
Wytwórnia: 
„PARAMOUNT" 
_W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 
Ceny biletów normalne zł. 1.50, 2 i 3, 


MAAA n < a nr e AEO py gey 
AKTUALJA 


Coraz więcej wykonywa się u nas zdjęć 
aktualnych. Jak się dowiadujemy zdjęcia te 
cieszą się ogromnym powodzeniem zagranicą. 

Byłoby tedy niezmiernie wskazanym, aby 
przy robieniu zdjęć tych uważniej nieco 
„montowano obraz” (w przyjeździe króla 
Afganistanu montaż jest tak nieporządny, że 
jedno zdjęcie trzy razy się ukazuje) i aby 
uważano na światło. Niektóre zdjęcia by- 
wają fatalnie ciemne, salka" 


5 1 


| 


ST. ANDRZEJ RADEK. 


WSPOMNIENIE 


Duchowemu przywódcy walczących 
o. Wolność. Wielkiemu  rzeźbiarzowi 
serc naszych młodych, a dziś już nieży- 
jącemu autorowi „Minionych dni* — ni- 
gdy nie zapomnianej pamięci tow, Gu- 
stawowi Daniłowskiemu wspom- 
nienie to z czasów panowania caratu 
— poświęcam. 

Niechaj w dniu 1 maja nasze dumne 
czerwone sztandary pokłonią się Jego 
drogiej sercom naszym mogile, 


„Na t. zw. „biurze” czyli tajmym zebra- 
niu działaczy partyjnych, 


kręgowiec Jur zbliżył się do mnie i po- 
wiada: 

— A wy, tow. Osa, pojedziecie do 
Nałęczowa. “ 

Odrazu, momentalnie, 
zbuntowany. 

— (o? Ja 
jadę! 


z punktu byłem 


? Do Nałęczowa? Nie po- 


Nie byłem jeszcze członkiem  Lubel-. 


skiego Okręgowego Komitetu, ale już 
coś przecie, u  djabła, znaczyłem! 
Wszystkie parowe młyny, cementownia 
i kamieniołomy do mnie należały, Ja tu 
prówadziłem robotę i posiadałem zdecy- 
dowane wpływy. 

Ale nie o to mi chodziło. Rzecz w 
tym, że obchód 1 maja w samym Lu- 
ie zapowiadał się dosyć wesoło! 

Jedna petarda miała być na rynku na 
Ratuszu, druga na Krakowskim, trzecia 
na Piaskach, aby napędzić stracha skle- 
pikarzom, żeby sklepy pozamykali — 

żkarze już mieli zapowiedziane, 
że, — niech si tylko który pokaże na 
ulicy"! Potem miał być pochód, a ponie- 
waż było więcej niż pewne, że kozacy 
będą nas rozpędzać, 
mieliśmy 
także — 
majowa miała 
kiem, jak 


WARUNKI PRENUMERATY: w 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wi 


adresu ka £ 
gr. 30, drobne za wyraz 
drożej. Układ ogłoszeń 


w tekście 5-szpal 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


„ROBOTNIK“, niedziela 6 maja 1928 r. 


LYA DE PUTT! 


Najładniejsza, najbardziej subtelna i 
wyrafinowana z artystek niemieckich, 


LYA DE PUTTI 


rozkoszna Lya de Putti porzuciła Niem- 
cy aby na amerykańskim ekranie zająć 


REKLAMA 


Włoski faszyzm rozumiejąc propagandowe 
znaczenie filmu wykonał obraz p. t. „Musso- 
lini”, który już niebawem ma się ukazać w 
Warszawie. Obraz ten jest jedynie agitacją 
faszystowską i gloryfikacją Mussoliniego, 
którego przedstawiają w niezliczonych po- 
zach i okolicznościach, „Wielki człowiek" 
nagrał osobiście cały szereg scen do filmu i 
chąc się zareklamować, jako demokrata, 
kazał się między innemi fotografować przy 
żniwach, 


252 | 
ʻi l gdzie była partnerką Janningsa nie wwie- 


| miejsce zmarłej niedawno w tragiczny 
sposób „Wamp” (kobiety demonicznej) 
Barbary Lamare, która miała słodki 
charakter o którym mówiła w wywia- 
dach, ale która mając lat 20 w życiu, nie 
| na ekranie, potrafiła mieć 8 mężów. 


Lya Putti jest obecnie gwiazdą „Uni- 

| wersalu* i nagrywa szereg obrazów, z 

| których najbliższym będzie „Czarna ró- | 
ża”. 


kszość gwiazd pochodzi z ubogiej rodzi- 
ny i jedynie dzięki przypadkowi stała 
się gwiazdą o światowym blasku. Jak 
wiele gwiazd podobno ma inne usposo- 

bienie niż typ urody i skarży się, że jej 
| każą grać „Wampiry* kiedy ona wola- 
| łaby grać gołębicę, Jednak kto widział 


jej fenomenalną kreację w „Variete”, 


rzy w idealistyczne zapewnienia. Lya de 

Putti ze swoją wężowatą figurką z ocza- 
| mi gazelli i wyrafinowanie rozkosznym 

uśmieszkiem jest najpiękniejszą z uwo- 
| dzicielek, a nie uwodzoną ofiarą! 


FASZYZMU 


Film należy do rzędu takich obrazów, któ- 
rych zarówno nie powinno się wyświetlać, jak 
nie wyświetla się agitacyjnych obrazów bol- 
szewickich. Wystawienie jego dowodzi bo- 
wiem braku krytycyzmu ze strony cenzury... 
i lekkomyślności ze strony właścicieli kin, 
którzy na tym obrazie finansowo stracą, 

Trudno sobie wyobrazić, aby nasza pu- 
bliczność miała ochotę wydawać pieniądze na 
oglądanie tego nudnego, tendencyjnego i po- 
zbawionego treści obrazu. I. K. 


MURNAU PRZYGOTOWUJE NOWY OBRAZ 


Po przygotowaniach, trwających około 
trzech miesięcy, przystąpił F. W, Murnau 
do realizowania w Hollywood drugiego ob- 
razu dla Fox Filmu p. t. „Czterech Djabłów”, 
Odtwórczynią roli głównej będzie Janet 
Gaynor, niezapomniana bohaterka słynnych 
obrazów Fox - Filmu „Wschód Słońca” i 


nie chodziło mi o to, aby zobaczyć jak 
petardy będą wybuchały, ale to nic nie 
pomogło. Wysłuchał mnie i powiada: 
iście, że są to wszystko ważne po- 
wody, ale Okręgowy Komitet tak zade- 
cydował i, choćby tu jutro miały nawet 
barykady stanąć, to pojedziecie tam, 
gdzie wam wyznaczono. 

Zrozumiałem, że niema dla mnie ra- 
tunku. Dobrze — powiadam — niech 
go tam piorun strzeli — ten Nałęczów — 

ę. 

Otrzymałem szczegółowe instrukcje i 
wreszcie adres: 

— Zgłosić się najpierw do Gustawa 
Daniłowskiego, a on wam wskaże miej- 
scowych ludzi. 

— Czy to ten Daniłowski co książki 
pisze? — spytałem z pewnym zaintere- 
sowaniem. 

Okręgowiec chwilę zawahał się — a 
potem powiada — ten sam, 

Wobec tego jazda do Nałęczowa na- 
brała dla mnie pewnego uroku. 

Poznać pisarza, którego książki głę- 
boko mnie wzruszyły, budziły entu- 
zjazmy uczyły kochać wolność i niena- 
widzieć ciemiężców, które wskazywały 
mi drogę życia — prawda — trudną, u- 
ciążliwą i niebezpieczną, ale jakże 
przytem piękną — pełną wzniosłych 
porywów i szlachetnych zamierzeń, które 
nadto mówiły mi, że jestem  człowie- 
kiem, a walka o prawa człowieka, o 
prawa narodu jest moim najświętszym 
obowiązkiem — otóż poznanie takiego 
pisarza, który czarownym swoim sło- 
wem zbroił nam serce do walki o szczy- 
tne, ludzkie i narodowe ideały — było 
coś warte. Odżałowałem więc petard i 
pochodu ze strzelaniną i pojechałem. 

Ogarnęła mnie ciekawość i jednocze- 
śnie lęk. Jakże ja rozmawiać będę z ta- 
kim wielkim człowiekiem? — myślałem. 
Ale skorom wysiadł z pociągu — odra- 
zu mnie złość ogarnęła na furmanów, 
którzy ze swemi wechikułami przyje- 
chali po gości. 

— Co u djabła te ryty sobie myślą? 
Nie wiedzą, że dziś święto? Pierwsze- 
go Maja! Co, psiakrew! Jeżeli zaraz 
nie odjadą, to w tej chwili porżnę im no- 


żem postronki! Wydała partja. rozkaz 
świętować, czy nie?! Wiedzą o tem, 
czy nie?! 


— Oczywiście, że wiedzą. Dlaczego 
mieliby nie wiedzieć, kiedy na wszyst- 


Warszawie z odnoszeniem miesi 
ersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 
gr. 20, Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
towy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. 
rA S NRAŻĘĆ 55. A EAH 


| „„Siódme Niebo", Pozostałe role zostały ob- 
sadzone przez artystów: J. Farrel, Mc, Do- 
nald, Charles Morton, Barry Norton, Nancy 
Drexel, Mary Duncan. Scenarjusz według 
noweli Hermana Banga pod tym samym ty- 
tułem został opracowany przez Karola Maye- 
ra i Bertolda Viertla. 


kich lipach w Nałęczowie wiszą czerwo- 
ne sztandary! Właśnie przyjechali po 
gości, aby jaknajprędzej im pokazać ja- 
ka w Nałęczowie szykuje się rewolucja, 
aż miło patrzeć! 

Szkoda tylko, że ja jeden przyjecha- 
łem, no, ale trudno, Niech pan siada, a 
tamci jeszcze zaczekają. 

— Co, zaczekają!? Właśnie to ja 
przyjechałem do Nałęczowa tę rewolucje 
robić! — podniosłem głos, aż furmanom 
oczy ze zdumienia na wierzch wyłlazły, 

— Zaraz wszyscy zawracać! Ja poja- 
dę ostatnią bryczką. Jazda! 

Wielki był autorytet partji i kto się 
na nią powołał zyskiwał posłuch na- 
tychmiastowy. Furmani siedli na kozły 
wehikułów i zawrócili, 

Stop! Jeszcze jedno. Zatrzymałem 
całą kawalkatę, 

— Umiecie śpiewać? 

— Umiemy. 

— Ale „krew naszą?.,.* 

— A, „krew naszą”, to nie umiemy, 

— A co umiecie? 

— Ja umiem, proszę pana, „Zagrzmia- 
ła, runęła w Betlejem ziemia”. 

— Idź do djabła, Rewolucyjną pieśń 
trzeba umieć, Sztandaru też nie macie 
ze sobą? 

— Nie mamy. Ale gdybyśmy wie- 
dzieli, że pan przyjedzie, tobyśmy zdjęli 
jeden z lipy, bo ich tam coś z osiem 
No, cóż? Jazda! Tylko 
prędko! 

I pognaliśmy drogą, pełną odwiecz- 
nych wyboś i dziur, na które tak uskar- 
żał się najczcigodniejszy z pisarzy — 
Bolesław Prus. 

Daniłowski wywarł na mnie wrażenie 
jaknajmilsze, Prosty w obejściu, ser- 
deczny, ujmujący. Jako delegatowi Oka- 
eru złożył mi sprawozdanie z tego, co 
zrobiono i jaki jest plan obchodu święta 
1-śo Maja, 

Cały czas wpatrywałem się w niego 
z podziwem i pewnego rodzaju — nabo- 
żną trwogą. Więc to jest Daniłowski! 
W tej to głowie rodzą się takie cudne 
nowele i rzewne powieści! On to, mi- 
mo sławy, stoi w jednym szeregu z lu- 
dem roboczym i nietylko piórem, nie- 
tylko czarównym swoim słowem, ale i 
czynem walczy o wyzwolenie, o lepsze 
Jutro klasy robotniczej? Tak myślałem, 
informując go o tem co ma być w Lubli- 
nie, 


Za terminawy druk 


Lya de Putti jest obecnie gwiazdą „Uni- 


MARY PICKFORD 
W ROLI DZIECKA 


Niedługo w „Stylowym” ukaże się prze- 


śliczny film z Mary Pickford p. t „Wróbel- 
ki“. Mary znów będzie czarować jako 
dziecko, 


| 


MARY PICKFORD 


PERO TON EDA One EPO TOY, 
CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: „Pancernik Atlantic", 
Stylowy: „Wróbelki“, 

Casino: „Nieporrzebny człowiek”, 
Miejski: „Morze”, | 

Pałace: Panika” z Harry Peelem. 

Pan: „Miłostki studenta”. 

Rococo: „Szkoła paryska”, 

Splendid: „Czar grzechu”, 

Wodewil: „Król Królów”. 

Capitol: „Miłostki studenta". 
Światowid: „Najsprytniejszy złodziej świa 
ta". 


Apollo: „Bohaterskie serca”, 


Filharmonja: , Tułaczka księżnej Trubec- || 


kiej”. 
Mewa: „Święte kłamstwo” według Karin 
Michaelis. 


Poszliśmy wkrótce na miejsce zbiórki, 
gdzie oczekiwało nas kilkudziesięciu ro- 
botników i chłopi z  okołicznych 
wiosek — razem około dwieście ludzi. 
Rozwinięto sztandary. Towarzysz Da- 
niłowski zachęcał mnie, abym pierwszy 
przemawiał, alem się uparł, że powiem 
dopiero na zakończenie pochodu. Prze- 
mawiał tedy Daniłowski. Mówił o zna- 
czeniu 1 maja, o walce ludu roboczego— 
o ucisku rządu carskiego, o nędzy na- 
rodu polskiego, który łupią carskie czy- 
nowniki i, kiedy kraj tonie w ciemno- 
ści i błocie — miljony rubli wywożą də 
Petersburga. Miljony ludzi pracuje na 
cara, a tysiące rekrutów polskich uczy 
się bronić cara. Słuchaliśmy jego słów 
prostych, a tak z serca do serca płyną- 
cych z zapartym oddechem. Wreszcie 
ruszyliśmy pochodem po nałęczowskim 
parku z pieśnią „Czerwonego na 
ustach, 

Szliśmy z Daniłowskim na czele. I 
kiedy ja z wielkim  animuszem i, jak 
przystało na delegata O. K, R., darłem 
się na cały park: „hej, razem bracia, do 
szeregu". Daniłowski pochylił się na- 
demną i powiada: Żeromski idzie. 

Dobrze, że inni śpiewali, bo ja urwa- 
łem nutę w połowie i zapatrzyłem się 
na idącego naprzeciw pana z czarną w 
klin bródką i w czarnym kapeluszu na 
głowie. 

Żeromski zszedł na bok, zdjął z głowy 
kapelusz i stanął. Widziałem jak jego 
oczy szukały na naszym sztaadurze na- 
pisu, a potem patrzyły na nas poważnie 
i jakby ze smutkiem. 

Do „dziś jeszcze pamiętam te oczy w 
promiennych radosnych blaskach słońca 
majowego tak smutnie na nas patrzące. 

Kiedyśmy go minęli — zawrócił i 
szedł za nami z odkrytą głową — za- 
myślony. 

Nie pamiętam gdzie rozwiązałem po- 
chód i co na zakończenie powiedziałem. 
Coś jednak mówiłem i bardzo krótko. 
Wzięli mnie teraz miejscowi towarzy-ze 
na naradę, 

— Jest tu powiadają, jeden drań—en- 
zeterowiec. W całym Nałęczowie święto 
jak mur, a ten zdrajca robi. 

Dobra. Chodźmy tam. Jużeśmy prze- 
cież w Lublinie żelaznymi drągami goni- 
li takich łapserdaków do strejku. Szko- 
łę miałem. 

Przyszliśmy. Zaiste — stał przy war- 
sztacie tkackim i tłukł krosnami w nici. 
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ły program socjalistyczny wy? 
pieronowi na ten warsztat tkacki: 
nego nie przekonałem, 

— Nie, powiada — nie wiem. czło. 
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— Jest was pięciu, a ja jeden, 
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— Wyszliśmy.  Daniłowski 
był rad, żeśmy mu tego wars 
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